Wychodzi codziennie o godzinie 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, | 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi | 
uliea Wałowa Nr. 29. Listy należy frankować, — | 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


po południu | 


! 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
| siecznie 1 zł 35 ct. W miejscu rocznie 1Ż zł., półrocznia 6 sł, kwartalnie 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzy- 
mują cafo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumerują od 1 stycznia do końca hi 
| czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zać i miesięczni za dopłatą. pierwsi 75 ct., drudzy 

30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje | 


i Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
| kilkorszowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Jnseraty przyjmują w Austryl 1 Niemezeeh 
wszystkie agencye anonsów, we Franeyi w Paryzu 
wyłącznie agencya p. A dama, Carrefour de la Urolx 
4 zł. | Rouge 2. 


mi- 


3 gt., miesięcznie 1 zł. 


den z radośnych zwrotów w naszym 
rozwoju politycznym. Jednakże z tym 
delikatnym instynktem, który cechuje 


CZĘŚĆ URZEDÓWA 
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dobrze, że gdyby żył Deak oszczę- | wania najlepszych patryotów węgier- 
dzonoby krajowi wiele szkodliwych |skich jak hr. Andrassego L Tiszy, a 
wstrząśnień , wiele kroków fałszy-| kończy się na spotwarzaniu instytucji, 


Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór iidwarda Simona na prezydenta a 
Roberta Domsa na wiceprezydenta Izby 
handlowo-przemysłowej we Lwowie nar. 1879. 


Jego Mkscelencya pan Namiestnik po- 
ruczył c. k. sekretarzowi Namiestnictwa Jó- 
zefowi Mięsowiezowi kierownictwo Sta- 
rostwa w Kamionce strumiłowej. 


0. k. Rada Szkolna krajowa mianowała 


rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych: ' 


szlachetne narody, zawsze pomijało te 
próby społeczeństwo węgierskie, czu- 
jąc, że choć instytucye zawsze dalej 
rozwijać się muszą, że choć nawet 
|zasadnicza organizacya państwa może 
| być zmienioną, mimo to czcić należy 
pamięć mężów, których nazwisko oży- 
wia upadające zaufanie w święte ide- 
ały ludzkości i w których dziele po- 
lityczna wiara narodu znalazła naj- 
| czystszy wyraz. Zasadnicza organiza- 
loya państwa naszego może być zmie- 
niona, ale niezawiśle od przyszłych 
losów naszej polityki łączy się z po- 


Włodzimierza Baleya w Borkach wielkich, | stacią Deaka pamięć męża, który w 

Piotra Podgórskiego w Mościskach i miare sił swojego społeczeństwa osią- 

sz 3 a [ 44880 "|. r > t 

Juliana Fiałkowskiego w Bohorodczanach. | gna? skutek największy środkami za- 
o 


TE 
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Lwów, 1 lutego. 


Przed trzema dniami przypadła 
rocznica śmierci Franciszka Deaka, 
największego patryoty węgierskiego z 
czasów walki konstytucyjnej o samo- 
dzielność polityczną Węgier, i śmiało 
rzec można odnowiciela państwa wę- 
gierskiego. „Nie w tuk smutny sposób 
nie charakteryzuje calej treści naszych 
dziejów współczesnych -— pisze pier- 
wszorzędny organ węgierski Pester 
Lloyd — jak ta okoliczność, że jedyna 
rocznica narodowa, którą obchodzimy. 
jest rocznicą Żalobną, jest rocznicą 
śmierci Deaka | Inne narody obcho- 
dzą rocznicę sławnych bitw lub zwy- 
cięzkich ruchów ludowych — my zaś 
sławipry pamięć zmarłego obywatela 
w rocznicę jego śmierci! Nieraz pró- 
bowano w ostatnich latach ustanowić 
rocznicę narodową, przypominającą je- 


yE 

Wojewoda bracławski zatrwożył się nie- 
pomalu, gdy mu doniesiono, że [wan Woło- 
szyu, poszukiwany przez komorników kró- 
lewskich , wkroczył w granice Rzeczypospo- 
litej na czele sporego oddziału, a nawet z 
niemałym zasobem armaty. Dał znać Mielę- 
ekiemu i długo radzili, jak mają postąpić. Obu 
ich to obelodziło zarówno, obu posądzał Stefan 
Batory o sprzyjanie wyprawie — ale obaj mieli 
pewne skrupuły. Kozacy, acz swawolni 1 nie- 
sforni, zawsze to byli synowie jednej macie- 
rzy, poddani Rzeczypospolitej, a dla pojma- 
nia „hospodarzyka* krew bratnią przelewać- 
by wypadło. Zaczęli tedy próbować, ażali per- 
swazyą nie uda się zażegnać burzy. Zbarazki 
w tym celu sam zjechał do Niemirowa, roz- 
lokował się we dworze, zaprosił do siebie 
Szacha ze starszyzną. szezerze wyłożył im 
rzecz całą i wytłómaczył , w jak trudnem 
znajduje się položeniu. Watażka uznawał ar- 
gumenta i żądał rady. 

— Niech Podkowa jedzie do Warsza- 
Piz odpowiedział książę — król szanuje 
ludzi odważnych ; pewnie i jemu przebaczy. 

Zaporożcowi trafił argument ten do prze- 
konania. Nie trzeba było zresztą długo na- 
mawiać Podkowy; ex-hospodar z łatwością 
przystał na propozycyę, Kozaków pożegnał 
czule, podziękował za pomoc a armate ROZA 
darował. Dwanaście dział dostało się woje- 
wodzie a dwa hetmanowi, który przezna- 
czył je dla Kamieńca, a jeszcze w regestrze 
z XVII wieku znaleźliśmy wśród „armaty 


m 


wsze nienaganvemi, który z najwyż- 
szemi politycznemi i osobistemi cno- 
tami łączył w sobie najwyższą prze- 
zorność polityczną.“ 

Pietyzm, jaki z stów tych prze- 
bija dla pamięci Deaka, szczera rze- 


wność, w jaką popada organ węgier- | 


ski, pisząc 0 wielkim patryocie w trzy 
lata po jego Śmierci, wszystko to cha- 
rakteryzuje obecne stosunki węgierskie. 
|Smierć Deaka była dla Węgier wielka 
EE” narodową. która przypomina 
| 

| 


się na każdym kroku od trzech lat. 
Najpierw wśród rokowań o odnowie- 
nie ugody z Austryą uczuli Węgrzy 
brak męża, którego wielka powaga 
umiała utrzymywać w karbach posłu- 
szeństwa i karności wszystkie nie- 
sforne żywioły parlamentarne. którego 
bystrość i doświadczenie umiały w 
najtrudniejszych sytuacyach wskazać 
trafny kierunek i cel praktyczny. Gdy 
potem wypadki zewnętrzne wstrząsły 
do głębi społeczeństwem węgierskiem 
1 wytworzyły wielki rozstrój w sto- 
sunku stronnictw parlamentarnych, 
każdy patrycta węgierski czuł to 


wych. 

Mimo wszelkich usiłowań patryo- 
tycznych Tiszy i innych, którym po 
Deaku dostał się ster w życiu polity- 
cznem narodu węgierskiego, rozstrój 
wewnętrzny robi a przynajmniej do 
niedawna robił ciągle zatrważające po- 
stępy. I za czasów Deaka parlament 
węgierski bywał nieraz widownią o- 
żywionych polemik, bo dopóki w par- 
lamentach zasiadają ludzie. zawsze na- 
miętności polityczne burzyć się będą. 
Ale wśród obrad nad najdrażliwszemi 
kwestyami, nigdy za czasów Deaka 
nie działy się takie skandale w par- 
lamencie jak dzisiaj, nigdy garstka 
warchołów nie ośmieliła się ciskać w 
oczy najszlachetniejszych  patryotów 
pospolitej obelgi. Powaga Deaka trzy- 
mała na wodzy namiętności. Kogo 
Deak zgromił, ten był już stracony w 
opinii pubiicznej, kogo Deak upominał, 
tego całe społeczeństwo upominało. 

Jak w parlamencie tak i w pra- 
sie wareholstwo w ostatnich tych la- 
tach, t.j. od śmierci Deaka rozgospo- 
darowało się tak, że Węgry nieraz 
wystawione sa ztego powodu na wiel- 
kie przykrości. Jaką to radość spra- 
wia wrogom Węgier! Niedawno jeden 
organ rossyjski. cheac wylać całą żółć 
swoją na msadyaryzm, przytoczył tyl- 
ko trzy artykuły z trzech dzienników 
węgierskich. Jeden artykuł wykazywał 
w jaskrawych kolorach upadek naro- 
dowego. charakteru węgierskiego, dru- 
gi obwiniał lekkomyślnie cały stan sę- 
dziowski o ignorancyę i korupeyę, a 
trzeci ostrzegał. aby nikt nie polegał 
na prawdziwości wykazów rządowych 


„0 stanie finansów. 


Otóż takie są konsekwencye roz- 
kiełzanych namiętności politycznych. 
Zaczęło się od systematycznego atako- 


zamkowej i amunicyi* wzmiankę o dzia 
Sierpiahy, i < 
Podkowa w orszaku księcia udał się 
natychmiast na Ruś do Mielęckiego. Może 
Jedna Czapówna, łamiąc białe dłonie, żegnała 
oblubieńca , a znim nadzieje przyszłej wiel- 
kości i przyszłego szczęścia — nie przeczu- 
Wala zapewne smutnego końca, jaki znajdzie 
młody bohater. W jej główce niewieściej inna 
gościła trwoga; jedzie daleko, do stolicy, a 
tam tyle krasnych Laszek.... Czy będzie wier- 
ny kozak? 
Podkowa podążył nad Wisłę, na wolnej 


stopie, z pewnemi nawet honorami. Miał 


ków 
województwach kresowych , że szlachta tam- 
tejsza nie pozwoliłaby mu krzywdy uczynić. 


ry się zebrał w lutym 1578 r. Batory po swo- 
jemu go przyjął, ostro, jak rabusia i wi- 
chrzyciela... „Kazał zaraz do więzienia dać 
i okowy na nogi włożyć, a straż pilną nad 
nim mieć,“ 

f Czy był to krok stosowny, wywołany 
koniecznością albo potrzebą? Nie. Iwan Wo- 
łoszyn, to niewyjątkowy przykład samowoli, 
ale ogniwo w długim łańcuchu, ciągnącym 
się lut kilkanaście. Tak on sięgał po hospo- 


wsze czynili to za pośrednictwem poddanych 


wszystkich ? Smutna dola przypadła mu w 
udziale. Wielki król nie znał stosunków miej- 
scowych, snuły mu się projekta o władzy 
silnej i skoncentrowanej, a tu lada szla- 
szlachetka na kresach bawił się w udzielne- 
go księcia — i był to jeszcze dowód łaski 
4 jego strony, jeżeli majestatowi 


przy sobie kilku wiernych przyjaciół koza- ` 
„ « tyle sobie zjednał był sympatyi w. 


Przybył do Warszawy pod koniec sejmu, któ- | 


darską koronę, jak wyciągali przed nim po: 
nią dłonie Heraklides, dwaj Lopusnanowie, ' 
po nim zaś Mohyłowie ojciec i syn, a za-, 


Rzeczypospulitej. Mialże jeden odpowiadać za! 


| zgodnem wszech stanów zezwolenien 


keyi i upoważnienia. 


A iluż tu u nas paniąt i bez tego się 


obchodziło ! 

Batory przypuszezał, że te najazdy ko- 
zackie na Wołosźczyznę mogą mieć i pod 
tym względem zle następstwa. żo Polska 
„kogo innego a nie ehrześcianina sąsiadem 
będzie miała“. Można się jednak już było 
i podówczas przeświadczyć. że przekonania 
religijne nic tu nie znaczyły. Hosjodarowie 
greckiego obrządku tak dobrze dogadzali Tur- 
cyi, tak się jej kłaniali nisko, tak brali udział 
w napadach na Rzeczpospolitą, jakby to był 
uczynił jakiś Balaklej albo Czapezaklej, lub 
inny Tatar poganin.' i 

Jeromonach Boboliński utrzymuje, że 
miano dopełnić egzekucyi na winowajcy ho- 
spodarezyku w Warszawie, ale król nie chciał 
robić przykrości szlachcie na sejm zebranej. 
„Nie uczynił tego, dodaje Solikowski, dla 
prósb za nin posłów stanu rycerskiego“. Prze- 
wieziono tedy Podkowę do Lwowa. 

Nieszezęśliwie złożyły się okoliczności. 


Istotnie -- Batory możeby przebaczył, wa- 
hał się przynajmniej z srogim. wyrokiem, i 


miękt wyraźnie — ale naraz dano mu znać, 
że nowy pretendent, Aleksander, wkroczył 
na czele kozaków do Woloszezyzny, jako brat 
twanz, a gdy zginął, zaraz wystąpił rzeko- 
my syn jego Piotr. Rozgniewało to króla i 
w lipcu pisał już do „molojców zaporożnych 
i ich starszych“, zalecając upamiętanie. „Dzi- 
wujemy się tomu niepomatu, woła, że już 
to po trzeci kroć ehodzeniem do Wołoch wa- 
życie się naruszać postanowienia pokoju mię- 
dzy ziemią wołoską i cesarzem Jego Mością 
lureckim a koroną tą, które się stały za 
1 na sej- 


| mie... Upominamy więc was, abyście temu 


donosił o | do Wołoch chodz 


eniu pokój dali i nazad się 


nawet eałego społeczeństwa. W porę 
| najwłaściwszą przedstawił P. Lloyd 
stratę, jaką poniosły Węgry w skutek 
śmierci wielkiego obywatela, który po- 
wagą swoją miarkował namiętności, 
wytykał kierunek społeczeństwu, i nie- 
ubłaganym był zawsze dla tych, któ- 
rzy lekkomyślnie lub nieroztropnie zry- 
wali węzły karności politycznej. Dzis, 
kiedy brakło takiego przewódzcy, tra- 
dycya jego przynajmniej, piastowana 
przez patryotów, winna inspirować ży- 
| 


od rozterki 


cie polityczne i strzedz 
domowej. 


Od Wydziału krajowego otrzymujemy 
do umieszczenia następującą odezwę do 
kraju: 

Wydział krajowy królestwa Galieyi i Lo- 
domeryl wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskieni, wobec objawionego przez Najjaś- 
niejszą Parę Cesarską życzenia, aby ze wzglę- 
du na niepomyślne stosunki materyalne kra- 
ju, zaniechano projektu utworzenia ze skła- 
dek publicznych fundacyi na pamiątkę sre- 

| brnego wesela Tejże, podaje do powszechnej 
| wiadomości, iż postanowił odstąpić od myśli 
uczczenia tej rocznicy sposobem wyrażonym 
| w odezwie do kraju z dnia 31 grudnia 1878, 
a tem samem zaniechać zbierania w tym ce- 
| In składki publicznej. 
| We Lwowie dnia 24 stycznia 1879. 
Marszałek krajowy 
Zastępca 
Oktaw Pietruski. 
Członkowie Wydziału krajowego: 
Władysław hr. Badeni, 
Dr. Franciszek Smolka, 
Dr. Józef Wereszezyński, 
Dr. Franciszek Hoszard, 
Waleryan Podlewski. 


| 


tach czynie spalnionym , nie żądając wcale san- | wrócili. Co gdy uczynicie, wdzięcznie i ła- 


|skawie to od was przyjmiemy. A gdziebyście 
więc w przedsięwzięciu swem tak uporni 
byli, żebyście go poniechać nie chcieli, mu- 
siałoby do tego nam przyjść, żebyśmy was 
mieli za nieprzyjacioły korony....* 
Jednocześnie czansz turecki przywiózł 
list od sułtana Murad Ohana, datowany z 
połowy lutego 1578 r., a ciekawy pod wielu 
względami. „Niece wam będzie wiadomo — 
mówi w nim padyszach po zwykłych tytu- 
lacyach i pozdrowieniach — skoro błogosła- 
wione cesarskie to pismo dojdzie do rąk wa- 
szych, iż doniesiono nam za rzecz pewną, że 
kozacze szkodniki z twierdz polskich po nad 
Dunajem (7), granicy blogosławionego nasze- 
20 państwa, a szczególniej banda nędzników, 
| których głównem siedliskiem są miasta Man- 
| kerman (Akerman), Ozerkiesman , (Czerka- 
sy), Kan-ewy (Kaniów) i Bracław, nieda- 
wnemi czasy na prowincyę mołdowołoską na- 
padli i różne tamże szkody wyrządzili. Wia- 


E nam także, że hetman Wasz, imieniem 


Nikola (Mikołaj Mielęcki), pochwycił herszta 
| wspomnianej bandy w chwili, kiedy takowa 
| Już uciekała była w swoje ustronia: niech 
| 80 prowadzą do króla, rzekł tenże, a jednak 
| dozwolił mu powrócić do domu. Pojmał tak- 
|40 ów hetman i uwięził wszystkich wspólni- 
i ków rzeczonego przestępcy. sam zaś natych- 
miast do Was się zwrócił. Już napisaliśmy 
yu, I mieliśmy Wam posłać dobitny list 
Nasz Uesarski, domagając się, abyście nam 
lub żywego zloczyńeę lub też głowę jego od- 
| dali, gdy oto właśnie nadsyła Nam do Wy- 
sokiej Porty Dawud Sylistryjski, wzór i ozdo- 
| ba wielkich urzędników Naszych, ktorego sła- 
(wa niech brami zawsze, wieść wraz z listem 
| Wojewody Mołdawskiego, że znów się jakiś 
 nędzarz, mieniący się niby bratem herszta 
i pierwszego, pojawił, że tenże wkroczył do pro- 
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Paryż, 29 stycznia. | 


(B) Przez kilka dni posiedzenia Izb 
nie przedstawiały nie interesującego; Śniegi 
utrudniające komunikacyę wstrzymywały zna- 
czną część deputowanych i senatorów od 
udawania się na posiedzenia a uawet ten 
i ów dał się słyszeć z propozycyą  przenie- 
sienia posiedzeń do Paryża, chociaż to sprze- 
ciwiałoby się wprost przepisom konstytucji. 
Na szczęście odwilż mniej przykremi uczy- | 
ni przejażdżki do Wersalu i kwestya powro- 
tu prawodawców do Paryża zostanie znowu | 
na jakiś czas złożoną ad acta. | 

Wczoraj prąd polityczny, zagłuszony | 
przez kilka dni powszechnem zajęciem lote- 
ryą, odżywił się nie pomału pogłoską obie- 
gającą na giełdzie, że marszałek podał się 
do dymisyi. Pogłoska ta wystąpiła z taką 
stanowczością, że spowodowała obniżenie | 
kursów o 50 centymów. 

Do chwili, w której to piszemy, fakt. 
ten urzędownie jeszcze nie ogłoszony, ale | 
oto okoliczności, które go spowodowały. 

Wczoraj zrana rada ministrów zgroma- 
dziła się w pałacu elizejskim pod przewo- 
dnictwem samego marszałka Mac-Mahon. 
Dufaure i jego koledzy przedłożyli do pod- | 
pisu prezydentowi rozmaite postanowienia 
stosownie do wymagań objawionych w Izbie 
i do zobowiązań przyjętych przez ministrów | 
wobec większości deputowanych. Kiedy przy- 
szła kolej na zmiany w dowództwach woj- 
skowych, marszałek odmówił podpisu; oświad- 
czył on, że nie opiera się usunięciu jednego 
lub drugiego z generałów dowodzących, któ- 
ry dał jaki słuszny powód do skarg o nieusza- 
nowanie instytucyj obecnie ohowiązujących, ale 
że nie zgodzi się na żaden środek ogólny, po- 
nieważ nie chce dezorganizować armii i ra- 
czej woli zostawić innym odpowiedzialność 
za podobne środki, które chcianoby mn na- 
rzucić. 

Po tem oświadczeniu, które miało zu 
pełny charakter aktu dojrzale rozważonego, 
marszałek opuścił sale posiedzenia rady. 

Gabinet zgromadził się powtórnie po po- 
łudniu w Wersalu i postanowił nieodstępować 
od powziętych decyzyj. Dufaure dziś udał się 
ponownie do marszałka prezydenta z stanow- 
czem żądaniem, aby ustąpił Izbie i zaraz po 
tej konferencyi, jakikolwiek będzie jej sku- 
tek, zwołał jeszcze raz radę gabinetową. 

Mówią, że przyjaciele marszałka, o któ- 
rych szezerości zasad nie wątpi, starają się 
nakłonić go do pewnych koncesyj, ale z in- 
nej strony jest to faktem, że prezydent 
zdecydowanym jest usunąć się, ponieważ po- 
łożenie jego stałoby się prawie niemożliwem, 


jeżeliby Izba zdecydowała ostatecznie, na co 
się obecnie istotnie zanosi, oddać gabinet 16 
maja pod sąd. Marszałek woli usunąć się z 
powodu kwestyi, w której interes armii jest 
zagrożony. 

Telegraf wcześniej zapewnie doniesie 
wam, jaki będzie rezultat tego wielce donio- 
słego i stanowczego tym razem z pewnością 
przesilenia. Jest ono w tej chwili nieuni- 
knionem. Nie należy się dziwić, że dzielne- 
mu żołnierzowi sprzykrzyło się nareszcie być 
prostym manekinem, zmuszonym poruszać się 
tak, jak się pierwszej lepszej koteryi parla- 
mentarnej podoba. 

Na wczorajszych posiedzeniach [zb pra- 
wodawczych p. Wiktor Hugo w senacie a p. 
Louis Blane w Izbie wnieśli jednobrzmiący 
projekt ogólnej amestyi. Projekt ten opiewa: 

Art. |. Amnestya nadaną zostaje za 
wszystkie czyny mające związek z wojną do- 
mową w marcu, kwietniu i maju 1871 r. 
Dochodzenia sądowe odnoszace się do tych 
faktów uważane są za niebyłe. 

Art 2. Ta amestya rozciąga się do 
wszystkich wyroków politycznych wydanych 
po ostatniej amnestyi 1870 r. 

Art. 8 Prawo niniejsze stosuje się i do 
ko!onij francuzkich. 

Oprócz tego projektu wniesiono jeszcze 


| trzy inne mające związek z amnestyą. P. Le- 


pére, podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, wniósł w imieniu rządu pro- 
jekt praw o skazanych zaocznie. P. Mareou 
wystąpił z osobnym projektem, który odzna- 
cza się szczególnie 2gim artykułem tego 
brzmienia: „Ogólna amnestya rozciągniętą z0- 
stanie na wszystkie zbrodnie oznaczane zwykle 
nazwą przestępstw przeciw pospoli- 
tym prawom kryminalnym, jeżeli 
takowe przedstawiają się w związku wy- 


|raźnym ze zbrodniamilub przestęp- 


stwami politycznemi.* Na zaszczyt Izby 
należy tu napomknąć, że czytanie tego pro- 
jektu wywołało głośne szmery niezadowole- 
nia. Nakoniec p. Fsearguet wniósł projekt w 
kwestyi wyroków wydanych przez sądy wo- 
jenne departamentu wschodnich Pyreneów. 

Wszystkie te cztery projekty zostały 
d urgence oddane do rozstrzygnięcia osobnej 
komisyi. 


= pam 
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Rada państwa, 


Na posiedzeniu komisyi budźeto- 
wej w dniu 80 z. m. zdawał sprawę dr. 
Dunajewski z budżetu ministerstwa skar- 
bu a mianowicie z działu bezpośrednich do- 
chodów. Rozdział o soli został przyjęty we- 
dług preliminarza rządowego z nieznaczną 
zmianą ; zarazem odstąpiono rządowi petycyę 
„starszyzny“ z Wieliczki do uwzględnienia. 

Następnie referował dr. Wegschei- 


2 


der rozdział: „stemple, taksy i należytości 
prawne“. Rozdział ten został także przyjęty 
według preliminarza rządowego. 

Dep. dr. Rodler zdał sprawę z roz- 
działu „wyznań“ i przy pozycyach „z funduszu 
religijnego", „funduszów i darów na kato- 
liekie cele wyznaniowe“ i „datków na gre- 
eko-katolickie cele wyznaniowe“, wniósł z u- 
wagi na zamknięcie rachunkowe z r. 1877 
małe zniżenie kwot, preliminowanych przez 
rząd na te cele. Wniosek ten przyjęto. Przy 
rozdziale : „Dochody na pokrycie funduszów 
religijnych“ pozycya 8 „dodatki do fundu- 
szów religijnych*, podniesiono, że przy ści- 
słem dochodzeniu pokazało sie, iż z docho- 
dów tych nie zostaje żadna nadwyżka dla 
państwa. I tak np. zamknięcie rachunkowe z 
r. 1876 wykazuje wprawdzie przy końcu gru- 
dnia 1876 r. nadwyżkę, ale gdy użycie tej 
nadwyżki było dozwolone aż do drugiej po- 
łowy roku następnego, przeto pokazało się, 
że cały dochód został wyczerpany do końca 
czerwca 1877 r. i tylko przez skomplikowa- 
ny proceder zdołano go przeciągnąć aż do 
tego terminu. Wypływa ztąd, że państwo z 
tych dochodów funduszów religijnych nie ma 
specyalnej korzyści i osiąga tylko ten po- 
żytek , już dawniej zapowiedziany, że może 
polepszać źle dotowane probostwa. Z małemi 
zmianami przyjęła komisya wszystkie pozy- 
cye preliminowane przez rząd. 

W końcu poruszył dr. Sturm kwe- 
styę, co się dzieje z wnioskiem komisyj bu- 
dżetowej już kilkakrotnie ponawianym, aże- 
by rozpatrzono bliżej owe kwoty i dodatki. 
które rząd rozdziela jeszcze zawsze pomię- 
dzy rozmaite kongregacye i probostwa ? 

Minister wyznań i oświecenia, dr, 
Stremayr, odpowiada, że uchwały Izby 
deputowanych w sprawie t z. mendykantów 
dały od dawna powód do całego szeregu 
zarządzeń. Rząd trzyma się zasady, że fan- 
dusze religijne należy uwolnić od w:relkich 
ciężarów, które nie są usprawiedliwione z0- 
bawiązaniami fundacyjnemi albo też bezpo- 
średniemi albo pośredniemi potrzebami dusz- 
pasterstwa. W zeszłym roku wezwano w tej 
mierze namiestników do rokowań z ordyna- 
ryatami, i to, jak się zdaje, dało powód do 
ponownego poruszenia tej sprawy w rozma- 
itych dziennikach, O cofnięciu któregokol- 
wiek rozporządzenia wydanego w tej spra- 
wie nie ma mowy. W sprawie Karmelitanek 
w Pradze zapadł wyrok trybunału admini- 
stracyjnego, wskutek którego zakonnice znaj- 
dujące się obecnie w klasztorze, mają zape- 
wnione utrzymanie, i o tyle tylka nie mogla 
być wykonaną przeszłoroczna uchwała ciula 
ustawodawczego. 


ramae ma LAC OE TZ TYPA 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Nowy prezydent francuski.) 


Juliusz Grevy, którego wszystkie partye 
republikańskie uznały za jedynego kandydata 
do prezydentury i który w rzeczy samej o- 
|gromną większością głosów obra y został 
najwyższym dostojnikiem republiki francu- 
(skiej, jest mężem, który w daleko wyższym 
(stopniu aniżeli ktokolwiek inny umiał zje- 
dnać sobie poszanowanie u wszystkich frak- 


przyda ri E T A Gi uni 


wineyi mołdawskiej, na czele przeszło dwóch 
tysięcy strzelców piechoty polskiej i konnych 
kozaków, stoczył walną bitwę, osiadł na ba- 
zarze bliskim Jass i całe miasto w oblężeniu | 
trzyma.... Gdy dojdzie do rąk Waszych ten 
oto uszczęśliwiający list Nasz Cesarski... sta- 
rajcież się dostawić nam bez straty czasu i 
jak najprędzej żywcem burzyciela, który u- 
ciekł do Was i jest w Waszym ręku, lub też | 
głowę jego, a jeślibyście mogli wyruszceie 
i sami, przybądźcie z wojskiem do twierdz, 
w których się dziś znajdują napastnicy i weż- 
cie ich w karby; zwłaszcza zaś, jeśli macie 
siłę po temu, odłóżcie na bok wszystkie 
inne zajęcia Wasze — pospieszcie w pole. 
przybądźcie, i wymierzcie srogą karę ZA Wy- 
kroczenia tych zuchwałych... Lecz jeżeli Wam 
zagraża napad wrogów, albo przeszkadzają 
inne ważne sprawy, albo nakonieć sami nie 
jesteście w stanie wyruszyć osobiście, I wia- 
snemi siłami tych rabusiów pokonać, to u- 
dzielcie Nam o tem szczegółowo wiadomości, 
a my ztąd natychmiast niezliczone tysiące 
wojsk wyszlemy w celu uśmierzenia złego.“ | 
List zamyka pogróżka, że gdyby król 
jednemu z tych Życzeń nie uczynił zadość, 
„wówczas wstrząśnie się niechybnie i za- 
chwieje z grnntu posada istniejącego między 
nami pokoju — a lud i grody srogo ucierpią.“ 
Przecenialiśmy potęgę Porty, a król pra- 
gnął za jakąbądź cenę utrzymania dobrych 
z nią stosunków. Głowa więe Podkowy spa- 
dła na rynku lwowskim w końcu 1578 roku, 
w przytomności wysłannika tureckiego. 
e pokoju tem nie okupiono, wiadomo, 
a że zgon Iwana Wody był pierwszym kro- 
kiem do rozterki bratniej — to pewna..... 
Pozostała ztąd bruzda ledwie dojrzana, 
jednak w szeregu lat późniejszych wymy- 
wały ją coraz głębiej strugi krwi z obu stron | 


przelewanej, aż się rozwarła w przepaść nie- 
przebytą... z. 

Nawet oschły kronikarz polski jakby 
nagrobek wypisał ex-hospodarowi te lakonicz- 
ne ale wymowne słowa: „Tego Podkowę 
wszyscy ludzie żałowali“. 

Wierni kozacy zabrali ciało skazańca i 
powieźli je na daleką Ukrainę. Podkowa pro- 
sił przed śmiercią, aby go złożono w ziemi 
rodzinnej... , 

Niezwykły to był orszak zaiste! Ze 
świata cywilizowanego na głuchy o setkę mił 
oddalony step, garstka odważnych eskortowała 
skromną drewnianą trumnę... Lud po drodze 
stawał, patrzal i smutno wzdychając przyłą- 
czał się do tego konduktu bez popa, bez śpie- 
wów cerkiewnych, bez świec i chorągwi. 

I mimowoli powstawało między tłumem 
pytanie, dla czego na dzikie pola wiozą te 
kości, kiedy ich tam już tyle bieleje pośród 
chwastów w ziemi niepoświęconej? Wówczas 
towarzysze mołojcy, opowiadali gminowi hi- 
storyę bolesną, przygody hospodara kozaka i 
jego zgon tragiczny a niesławny... Opowieść 
rozpływała się po stepach, powtarzano ją w 
nielicznych siołach. w liezmych futorach, w 
polu przy ognisku, w szuwarach — przy za- 
sadzee... Przeinaczona przez fantazyę ludową 
dotrwała ona do dzisiaj, nie prócz nazwiska 
w sobie nie zawierając. 

Oto bowiem we trzy wieki kmieć mówi 
uczonemu zbieraczowi podań, że „w kaniow- 
skim lesie, niedaleko od miasta zabito dwóch 
watażków, Hryćka Kobzara i Podkowę; obu 
ich tam pochowano, ztąd miejsce nazwane 
kobzarskim kopcem“. Lud często, jakby chcąc 
uwiecznić nazwiska swoich bohaterów, drogi, 
po których chadzali, ehrzeił ich nazwiskiem; 
jakoż obok wspomnianej miejscowości przebiega 
„Sierpiażyn szlak“, Gmin go uważa za awło 


wieszczy, i używa klątwy: „bodajeś poszedł 
| drogą Sierpiahy*. Aluzya to do smutnego 
końca Iwana. ban Izopolski przed trzydzie- 
stu z górą laty odnałazł kilka pieśni śpiewa- 
nych nad Dnieprem, osnutych na temat dzie- 
jów Podkowy. Jako próbkę przytaczamy tu 
mały ustęp spolszczony przez samego zbie- 
racza : 


Podał wiatr z grodu Lwowa, wierzby za- 


(szumiały, 

Oj we Lwowie dzwony dzwonią i księża śpie- 
Lwają, 

A tam leży trup kozacki — pogrzeb mu od- 
(dają — 


Oj tam w grodzie, tam w Kaniowie, z żalu 
[bardzo płaczą, 
Gdy sypano nad Serpiahą mogiłę kozaczą. 
Tum w mogile ciemnej, głuchej, Serpiaha 
spoczywa, 
Ukraina go żałuje — dumy o nim śpiewa .. 


O wspólnikach Podkowy nic już w dzie- 
jach nie spotykamy. Jeden Szach, wataźka 
zaporozki, dokazywał jeszcze lat kilka, a Ry- 
gelman naznacza mu w szeregu hetmanów 
dziesiąte miejsce. Drużyna Iwana rozbiegła 
się na wszystkie strony, niektórzy z koza- 
ków sporo grosza wynieśli z całej uwantary, 
to też gmin ich sprzątał cichaczem, a skar- 
by zabierał, jak tego dowodzą skargi zapisane 
w księgach a.uckich pod r. 1579. 

Tyle tylko przechowało się o Iwanie 
Wołoszynie w podaniach i w dziejach. 

Październik, 1878 r. 

KONIEC. 


DR. ANTOMI J. 


cyj republikańskich. Rzadki ten w życiu po- 
litycznem sukces zawdzięcza Grevy otwarto- 
ści swojego charakteru i niewzruszonej lo- 
jalności tak w publicznem jak i w prywatnem 
życiu. Ztąd poszło, że Grevy prawie jedno- 
głośnie został obrany prezydentem przez 
zgromadzenie narodowe w Bordeaux, mimo 
że większość tego zgromadzenia składała się 
z monarchieznych żywiołów dopiero kilka 
miesięcy po upadku Thiersa opuścił to za- 
szczytne stanowisko. Jules Grevy wszystko 
winien sam sobie tak samo jak Thiers; z 
małych początków wyniósł się przez niezmor- 
dowaną pracę a obdarzony zaufaniem swo- 
ich współobywateli dostąpił najwyższych w 
kraju godności, które naród ma do rozdania. 
Grevy urodził się w Mont-sous-Naudrez, de- 
partamencie Jury 15 sierpnia 1813 roku, 
przekroczył więc już 65 rok życia  Opuści- 
wszy kolegium w Poligny studyował prawa 
w Paryżu, brał udział w wypadkach lipco- 
wych w roku 1830 i należał do owej garstki, 
która opanowała koszary Babylone Wpisaw- 
szy się do listy adwokatów zajął niebawem 
w palestrze paryskiej bardzo wybitne stano- 
wisko. Występował często jako obrońca w 
procesach politycznych i tak pomiędzy inny- 
mi bronił także współników Barbesa. W r.1848 
został prowizorycznym komisarzem rządowym 
swojego departamentu, a w wykonywaniu swo- 
ich trudnych funkcyj okazał wiele umiarkowa- 
nia i przezorności. Zjednał sobie sympatyę lu- 
dności w takim stopniu, że 65,150 głosami 
wysłano go jako pierwszego z pomiędzy 
ośmiu reprezentantów departamentu Jura do 
konstytuanty narodowej, Jako członek ko- 
mitetu sprawiedliwości i wiceprezydent zgro- 
madzenia narodowego przemawiał często 
Grevy i odznaczył się jako zręczny repre- 
zentant interesów republikańskich. Zawsze 
okazywał bardzo wiele niezależności i trzy- 
mał się z dala od partyi radykalnej. Nazwi- 
sko jego przez dłuższy czas połączone było 
z pewną poprawką, która wyszedłszy od 
niego, miała pokrzyżować plan; prezydenta 
Ludwika Napoleona. W poprawee tej żądał. 
aby artykuły 41 i 48 konstytucyi, które się 


odnosiły do wyboru prezydenta republiki, 
tak opiewały: Artykuł 4!. „Zgromadzenie 
narodowe oddaje władzę wykonawczą oby- 


watelowi. który otrzyma tytuł „prezydenta 
rady ministeryalnej.* Artykuł 48. „Prezy- 
denta rady ministrów wybiera zgromadzenie 
narodowe w tajnem głosowaniu i to abso- 
lutna większością głosów.“ Na posiedzeniu z 
7 października 1848 odrzucono tę poprawkę 
648 głosami przeciw 258. Gdyby poprawka 
była przeszła, książe Ludwik Napoleon nie 
byłby mógł w drodze plebiscytu kazać się 
obrać prezydentem republiki i nie byłoby 
przyszło do przywrócenia cesarstwa. Gdy 
książę Napoleon odniósł zwycięztwo nad Ca- 
vaignacem i został obrany prezydentem, 
Grevy był niezachwianym przeciwnikiem je- 
go rządów. Sprzeciwiał się także ekspedycyi 
do Rzymu. Później wybrany do ciała usta- 
wodawczego, pozostał wierny sprawie liberalnej 
trzymał się jednak i teraz z dala od 1adykalistów. 
Po zamachu stanu z 2 grudnia usunął się Gre- 
vy na czas niejaki od życia publicznego ; 
w roku 1568 został wybrany båtonnierem a- 
dwokatów. W tym samym mniej więcej cza- 
sie wstypił znowu jako członek opozycyi do 
ciała prawodawczego. Po upadku cesarstwa 
4 września 1870 pracował nad zwołaniem 
zgromadzenia narodowego i zawarciem po- 
koju, 16 lutego 1871 wybrało go zgromadze- 
lie narodowe w Bordeanx 519 głosami na 
588 swoim prezydentem. Grevy w kierowni- 
ctwie tak drażliwego i tak bezprzykładnie 
burzliwego parlamentu okazał wiele energii 
u równocześnie pojednawczości wobec wszyst- 
kich frakcyj, tak że w krótkim czasie zje- 
dnał sobie powszechną sympatyę. Oto w bar- 
dzo ogólnych zarysach życiorys męża, w któ- 
rego ręce złożyła Hrancya swój spokój i swój 
wewnętrzny rozwój. Życie to było dość je- 
dnostajne. gdyż Grevy jest nieprzyjacielem 
intryg, sprzysiężeń i spisków partyjnych i 
dlatego też nie brał udziału w wielu wypad- 
kach, które odgrywały się w ostatnim czasie. 
To właśnie powinno być rekojmią, że Grevy 
nie będzie potrzebował stać się powolnem 
narzędziem w ręku tej lub owej partyi i że 
będzie umiał z godnością sprawować funk- 
cyę najwyższego urzędnika w kraju. Grevy 
nie jest świetnym talentem parlamentarnym, 
nie jest jednym z owych znakomitych mow- 
ców, w których tak obfituje naród francuski, 
nie jest mistrzem słowa i zręcznym kiero- 
«nikiem parlamentarnych i politycznych in- 
tryg, ale mówi jasno, dowodzi logicznie i 
appeluje więcej do zdrowego rozumu aniżeli 
do fantazyi swoich słuchaczy, którzy od ra- 
zu przychodzą do przekonania, że mowca 
sam jest przejęty uczciwością i słusznością 
tego, co poleca do przyjęcia. W spokojnych 
czasach i w spokojnym narodzie, w uporzad- 
kowanych republikach, jak unia amerykań- 


(ska I Szwajcarya. byłby Grevy wzrorowym 


prezydentem. (zy dla republiki francuskiej 
nie będzie za dobry, za uczciwy, za szezety, 
to dopiero czas pokaże. 


(Z parlamentu niemieckiego). 

W parlamencie niemieckim wniósł, jak 
wiadomo, d. 29 4. m. deputowany Windhorst. 
(z Meppen) projekt przywrócenia artykułów 
15, 16 i 18 konstytucji państwowej. Wnio- 
sek ten uzasadniał dep. Reichensperger; 
w następujący sposób: Nie wątpię, że więk- 
szość przejdzie nad tym wnioskiem do po- 
rządku dziennego, jak to w swoim czasie u- 
czyniła z wnioskiem 0 klasztorach. Jest to | 
najprostszy 1 najwygodniejszy środek, zwła- 
szcza, jeżeli się nie chce słuchać zanadto 
długo niemiłych prawd, głoszonych przez je- 
dną trzecią część całej ludności. Mimo to po- 
stawiono wniosek, chciano bowiem stwier- 
dzić wobec kraju, czy liberalna większosć 
zachowuje się wobec skarg na klęski walki 
religijnej tylko biernie, czy też umnie tak- | 
że zdobyć się na pozyt: wne środki. usunięcia 
tej nieszczęśliwej walki. Już sam fakt takiej 
negatywnej albo pozytywnej uchwały będzie 
dobrym skutkiem wniosku. Przechodząc dlo 
cieżkich krzywd, jakie wyrządziły społeczeń- 
stwu ustawy majowe, stwierdza mowcu, że 
nawet postępowy deputowany Kirchmann u- 
stawy te, które podają sumienie w niewolę prze- 
pisów, nazwal pretensyą, jaką stawiać można 
tylko do „niewolników“. Następnie przypomina 
mowca, że w 1200—1400 gminach pozba- 
wionych duchowieństwa, młodsza generacya 
wzrasta bez wszelkiej religijnej nauki i że 
kiedyś socyalna demokracya znajdzie między 
nią znakomicie przygotowane pole do swo- 
ich agitacyj. Nadszedł najwyższy czas zakon- 
czyć tę walkę a zrobionoby wielki krok ku 
zgodzie, gdyby przywrócono powyzsze artykuły 
konstytucyi pruskiej. Następnie rozbiera Rei- 
chensperger mowę dr. Falka wygłoszoną d. 
11 grudnia r.z, w której minister występo- 
wał przeciw temu wnioskowi, mówiąc iż jego 
przyjęcie usnwałoby podstawę ustaw majo- 
wych, zdobytych w ciężkiej walce i oddawa- 
ło państwo pod przewagę kościoła. Takiego 
twierdzenia nie stawiali mężowie wiedzy, któ- 
rzy w swoim Czasie w parlamencie. frank- 
furckim i w sejmie pruskim wciągnęli prawa 
kościoła do konstytucyi Przeciwnie mężowie 
ci byli przekonani, że bez wolności kościoła 
nie masz wolności politycznej. Wniosek ni- 
niejszy postawiony bez przesądzania rzeko- 
mym rokowanionn z Rzymem może najprę- 
dzej i najłatwiej doprowadzić do pokoju. gdy- 
by jednak został odrzucony, będzie to do- 
wodem wobuę kraju, który w przeważnej swej 
większości życzy sobie wewnętrznego pokoju, 
że niema co liczyć na pokojowe zapewnienia rzą- 
du. Na każdy wypadek spełniło ce irum swoją 
powinność, Po tem przemówieniu zaproponowa- 
ła większość proste przejście do porządku 
dziennego Weędłng regulaminu otrzymał głos 


| Konstantynopolu życzenie 


| zentantów mocarstw europejskich w Kon- 


stantynopolu starać się o zmianę postano-. 


wień traktatu berlińskiego. W tym celu wy- 
brano depntacyę złożoną z 12 członków, 
która ma zawieźć sformułowane petycye do 
Konstantynopola. Gdy się już załatwiono 


|z wszystkiemi sprawami, które stały na po- 
i rządku dziennym, 


a przewodniczący Munif 
aga z Arty oświadczył. że zamyka posiedze- 
nie, podniósł się znany Albańczyk Said ef- 
fendi i prosił o głos. Wśród uroczystej ci- 
szy oświadczył, że Albańczycy zupełnie słu- 
sznie pokładują zaufanie w  sułtanie, jako 
swoim naturalnym opiekunie. Mowca nie 
nie ma przeciw uchwale, aby wyrazić w 
narodu, który 
pragnie utrzymać całość kraju, ale nie wie- 
rzy w skuteczność tego kroku. Padyszach 
podpisał wraz z inny i wiadcami traktat 
berliński i musi dotrzymać słowa. Mocarstwa 
nie żywią żadnych sympatyj dla Albańezy- 
ków i zezwoliły w Berlinie na wszystko, 
coby mogło temu narodowi zadać cios śmier- 
telny. Rozdano ziemię albańską pomiędzy 
Se: bię, Czarnogórę, Austro-Węgry (2) i Ure- 
cyę. Deputacya, choćby się składała z sa- 
mych świętych i mędrców, nie zdoła nie 
zmienić w tym stanie rzeczy. Mowca mnie- 
ma przeto, że na każdy wypadek należy za- 
rządzić rodzaj pogotowia wojennego i we 
zwać lud, aby był każdej chwili gotów wy- 


stąpić z bronia w ręku w obronie praw 
swoich. Wniosek ten, na który większość 


członków zgromadzenia nie była wcale przy- 
gotowana, znalazł wielu przeciwników. Ali 
aga z Prevesy stanowczo się mu sprzeciwił. 
Po gwałtownej dyskusyi zgodzeno się wre 
szcie na to, aby tymczasowo zaniechać po- 
wszechnego powstania; chcąc jednak dać 
silniejszy nacisk protestowi przeciw odstą- 
pieniu części Kpiru na korzyść Grecyi. po- 
stanowiono wydać do narodu manifest, któ- 
rego zasadnicze myśli natychmiast sformuło- 
wano. Treść tego manifestu będzie mniej 
więcej tak opiewała: „Bogu wszechmoenemu 
spodobało się nawiedzić prawowiernych Al- 
bańczyków ciężkiemi próbami. Wszystkie zle 
następstwa nieszezęsnego położenia, w ja- 
kiem się znajduje państwo ottomańskie, do- 
tykają całem swojem brzemieniem Albanię. 
Części tego kraju postanowiono przyłączyć 
do państw sąsiednich. Największy uszezer- 
bek zagraża Hpirowi, która to prowincya 
najważniejsze okręgi ma oddać (ireczi. Nie- 
banem uczyni się energiczny krok dla od- 
wrócenia tego niebezpieczeństwa. Delegowani 
Judu udają się w tej ważnej sprawie do 
Stambułu. Gdyby jednak krok ten miał się 
okazać bezskutecznym, w takim razie musie- 
libyśmy z bronią w ręku bronić dobrej spra- 


jeden mowca za wnioskiem przejścia do pe- į Wy narędu. Ponieważ zorganizowanie sił 
rządku dziennego u drugi mowca przeciw. | zbrojnych narodu wymagałoby pewnego 
W imieniu większości przemawiał prof. | przeciągu czasu, więe zaleca się, aby już 
Gneist, dowodząc że ustawy majowe nie |teraz przystąpić do, przygotowania dzieła. 


naruszają w niczem sumienia katolickie go, 
że artykuły wyrzucone z konstytucyi A z8- 
pewniające kościałowi swobodę nie mogą so- 
bie rościć pretensy! maynacchartae albowiem 
stały w przeciwności z prawami państwa, 
że w końcu wniosek mniejszości mógłby tyl- 
ko sparaliżować rokowania między Rzymem 
a Prusami. Dep. Windthorst (z Meppen) 
odparł, że wniosek nie może sparaliżować 
rokowań między Rzymem a Prusami, cen- 
trum bowiem przyjmie każdą ugodę zawartą 
między temi dwoma stronami w rzeczach ko- 
ścielnych. Wniosek został postawiony z doóch 
przyczyn; najpierw chciano wyjaśnić sytua- 
cyę i scharakteryzować rzekome zamiłowanie 
rzadu do pokoju; Jakoż cel ten został osią- 
gnięty przez ostatnią mowę ministra wy- 
znan. Powtóre spełniło comerme imieniu 
swoich wyborców obowiazek, wskazując naj- 
prostszą | najkrótszą drogę, która WU 
dzić może 7 polityczno-kościelnego RAR a 
szkodliwego tak dla kościoła katolickiego J. 
protestanckiego. Odrzsicenie wniosku ky = 
go do uwolnienia kościoła z pod środków 
policyjnych, zarządzonych przez ALE. 
jowe, jest tylko dowodem, że ań R. 
u wyłomu i że Za swobodą kościelną PJ 
wkrótce inne swobody. Wniosek przejścia 
porządku dziennego został następnie przyjęty 
zwykłą większością głosów. 
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(Albańczycy i Grecy.) r 
Wiadomość, że sultan skłania się T: 
ko do częściowego uwzględnienia żĄądan 


b ty] » l, Ą dł 
| och, apartych na traktacie M 
zaniepokojła W najwyższym stopniu me 


; EA 
metańskich Albańczyków {piru 1 p 
Daremnie usiłują greccy emisaryusze AE 
nać Albańczyków, że pod RY a g 
będą szanowane wszystkie Ace A s 
żnicy religii; Albańczycy: o ak wa 
miętnych czasów., zbyt wielką uoe 
Greków, aby mieli dać posłuch tego AC 
perswazyom. Jednem słowem r a E 
okregów albańskich do królestwa greck a 
uważuliby oni za klęskę narodową. AU Da 
bytem niedawno zgromadzeniu, w Mot. 
wzieło udział 80 albańskich notabłów A i 
ru, Tesalii i wilajetu kossowskiego, M 
wiano się nad Caym, szeregiem Sr M 
odwrócenia grożącego m, x so- 
dzono się ostatecznie, aby u Porty p 


Gaseta 


Przedewszystkiem zdolni do służby mężczy- 
zni, którym czas i stosunki pozwalają opu- 
ścić ognisko domowe, powinni się zapisać 
do szeregów „armii narodowej. * 'Pymczaso- 
wo istnieje zamiar utworzenia 16 taborów po 
300 ludzi a formacya ma być uskuteczniona 
w jak najkrótszym czasie.* Wyliczywszy je- 
szcze miejseowości zborne dla kontyngensów 
pojedynczych mudurkuków, kończy wspomnia- 
ny manifest gorącą apelacyą do patryotyzmu 
narodn albańskiego. Tak stoją rzeczy w 
przededniu rokowań, które ma rozpocząć 
komisyą grecko-turecka. Nie ulega watpliwo- 
SCI, že ruch albański mie zostanie bez pe 
wnego wpływu na przebieg i rezultat prac 
wspomnianej komisyi. Jak już donieślismy 
W przedostatnim numerze Gazety, w Kon- 
stantynopolu spodziewano się już w prze- 
szłym tygodniu przybycia wspomnianej de- 
putacyj albańskiej. 


(Raport urzędowy o dżusnie.) 

6 „ Podaliśmy już przed kilku dniami w 
króciutkiem streszczeniu urzędowy raport ros- 
syjskiego jekarza dr. Depnera. Obecnie poda- 
Jemy ten dokument według rossyjskiego Pra- 
witielstwiennego Wiestnika: „Zaraz po wy- 
buchu epidemii w stanicy Wetlańskiej na po- 
czątku listopada (s.s.) 1878 r. niektórzy miesz- 
kańcy chorowali na febrę. Po kilku jej paroksy- 
zmach, w siedm lub ośm dni po zapadnię- 
ciu, okazywała się puchlina gruczołów lim- 
fatycznych pod pachami, albo poniżej skro- 
ni. Dowiedziawszy się o tem, przybylem do 
Wetlanki dnia 18 (30) listopada, i znalazłem 
tam 8 chorych w następującym stanie. U- 
miarkowany stan gorączkowy typu rozwal- 
niającego lub przepuszczającego; chorzy są 
rzeźwi, nie leżą w łóżku, apetyt mają dobry. 
sen normalny podobnie jak wszystkie inne 
funkcye; z otwartych ropniów gruczołów lim- 
fatycznych pod pachami lub poniżej skroni 
wydziela się ropa prawidłowa; choroba trwa 
od dni 10 do 20. Wszyscy ci chorzy, 
jak upewnili mię felczerowie, następnie wró- 
cili do zdrowia. Podobneż zjawiska chorobli- 
we obserwowałem w maju 1877 r. na 15 
ludziach w Kozaczym Bugrze, na 40 ludziach 
w Forpoczeie i na kilku ludziach w Astra- 
chaniu; obserwowali też takie wypadki wszy- 
scy praktykujący lekarze, a przebieg i wypa- 
dek choroby był wszędzie jednaki. W d, 7 


Lwowska z dnia | lutego 1879 


sz " 


' (19) listopada 1878 r., jak otrzymałem o tem į godne: o 100 sążni na zachód od stanicy 


doniesienie. wybuchła w stanicy Wetlance ja- 
kaś choroba, na którą zapadalo wielu miesz- 
kańców, a niektórzy nawet umierali. W grud- 
niu przybyłem ponownie do Wetlanki, i zna- 


laziem tam 23 chorych w uastępujacym sta- | 


nie: Niezmierny hól głowy w okolicy czoła 
i w skroniach; boleści w członkach; krótkie 
umiarkowane dreszcze, po których następo- 
wało długie, gwałtowne rozpalenie twarzy i 
oczu; brzuch twardy; niejakie wzdęcie wą- 
troby i śledziony; puls 100—120. Taki stan 
trwał dni dwa lub trzy, poczem w pomyśl- 
nych lubo rzadkich wzpadkach następowały 
poty i zmniejszanie się wszystkich objawów; 
przeważnie zaś po upływie jednego lub dwóch 
dni paroksyzmy się ponawiały z cięższym 
przebiegiem, następowała maligna, bezsen- 
ność, niespokojność, temperatura ciała wzno- 
siła się do 42 stopni, jezyk był czarny isu- 
chy. odbywały się mimowolne ciemnobure 
wypróżnienia, i śmierć następowała albo po 
pierwszym, albo po drugim, rzadko zaś po 
trzecim paroksyzmie, przy objawach ogólnych 
konwulsyj, piączki i nader prędkiego upad- 
ku sił. Trupy zmarłycł zaraz po śmierci tę- 
żały, a plamy pośmiertne ukazywały się po 
12 i więcej godzinach. Od dnia 27 listopada 
19 grudnia) do 9 (21) grudnia, ze 100 eho- 
rych zmarło 43, odzyskało zaś zdrowie 14. 
Z dniem 9 (21) grudnia gwalłtowność cho- 
roby znowu poczęła się wzmagać. Przy o- 
gólnym na pozór pomyślnym stanie świeżo 
dotkniętego chorobą, nagle następowało 
gwałtowne bicie serca, puls stawał się nie- 
podobnym do obliczenia, przychodziły nu- 
dności, zawrót glowy, ściskanie w piersiach, 
plucie krwią, wymioty krwią wodnistą, nie- 
ścinająca się, twarz była blada z wyrazem 
apatyi, wzrok zamglony, oczy zapadłe, żre- 
nice rozszerzone. Po takim  paroksyzmie. 
w ciągu trzech, czterech i więcej godzin, 
chory był w stanie największego wycień- 
czenia, poczem następowało gwałtowne rozpa- 
lenie, śpiączka. lekkie majaczenie, obstrukcya 
żołądka dniem 10 (22) grudnia do wszyst- 
kich powyższych sympiomatów przyłączyły 
się w niektórych wypadkach plamy na ciele. 
mające wielkości od ziarnka prosa do dwu- 
dziestogroszówki i więcej; chorzy wydawali 
jakiś szezególny zapach podobny do woni 
mioda, i śmierć następowała wśród spiączki 
i gwałtownego upadku sił. Trupy nie tężały; 
gnicie rozpoczynało się we dwie lub trzy 
godziny po śmierci. Od 9 (21) grudnia, cią- 
gle wzrastajacy procent śmiertelności do- 
szedł w dniu l4 (75) do 100% (to jest 
wszyscy chorzy muieraliv Za pierwszej mo- 
jej bytności w stanicy Wetlance, widziałem 
tylko chorych cierpiących na febrę zwalnia- 
jaca z węzłowatem purhnięciem graczołów 
limfawycznych (według określenia Griesi 
ra). i w tym też sensie zdawałem sprawę 
zwierzchności Ta forma chorób febrycznych 
(według Griesingera) bywa niekiedy zwiustu- 
ką poważniejszych zjawisk chorobliwych, co 
się też potwierdziło późniejsze przeobraże- 
niem choroby w gwaltowną epidemię. Po- 
wtórny mój pobyt w Wetlance i dziesięcio- 
dniowe moje spostrzeżenia nad grasującą tam 


chorobą, mającą już wyraźny charakter epi- 
demiczny, przekonały mię, że niemoc należy 
do gorączek z typem podobnym do gorączki 
powrotnej. o czem także w swoim czasie do- 
niesiono władzy. Podług opowiadania pod- 
władnych mi felczerów, choroba wybuchła 
27 listopada (9 grudnia) nastąpia zaraz po 


poprzedzającej, kiedy w Wetlance nie było. 


już chorych z symptomami ogłądanemi prze- 
zemnie w dniu 18 (30) listopada. Przypu- 
szczam jednak ścisły związek pomiędzy eho- 


robą obserwowana około 18 (30) listopada 


a chorobą następnie wybuchły 2: listopada 
(9 grudnia). Na myśl o tym związku napro- 
wadza puchnięcie i zapalenie gruczołów lim- 
fatycznych przechodzące w ropienie, z towa- 
rzyszeniem febry z początku nietypowej, a 
następnie wybuchuięcie zaledwie we dni dzie- 


więć choroby, z podobnemi, ale niezwykle ja- , 


skrawo i w ostrzejszej formie występującemi 


symptomami, które przed mojemi oczyma od 


dnia 5 (17) grudnia wzrastały do stopnia 
przerażającej gwałtowności, gdyż prawie wszys : 
cy zapadający umierali w ciągu czasu 
od 12 godzin do 3 dni po zachorowaniu. 


Opisane przezemnie symptomata tej okru- ` 


tnej niemocy, dają mi prawo poczyty- 


wać ją albo za najcięższy i najzłośliwszy ty- 


fus, albo za odrębny rodzaj dźumy ludzkiej 
(Pestis Indica, podług Hirscha), albo też za 
chorobę nową, środkującą między tyfusem a 
dżumą. Nim przystąpię do wyłuszezenia przy- 
czyny pojawienia się tej epidemii w stanicy 
Wetlance, poczytuję za rzecz niezbędną po- 
wiedzieć słów kilka o samej stanicy. Wet- 
lanka leży w powiecie Jenotajewskim o 194 
wiorst od Astrachania, o 10 wiorst od wsi 
Pryszybińskiej, a o 20 wiorst od wsi Nikol- 
skiej. Osada znajduje się na prawym brzesu 
Wolgi, dosyć wyniosłym, równym i otwo- 
rzystym. Gleba tameczna sklada się z piasku 
pomieszanego z gliną; roślinność icha, wśród 
której przeważa piołun i trawy stepowe. O- 
sada istnieje „około stu lat, ma niespełna 
1.700 mieszkańców płei obojej i około 300 
domów; wszystkie budowle są drewniane, 
domy niewielkie, nie nazbyt chędogie i wy- 


'znajduje się cmentarz na niewielkiej wynio- 
słości. Mieszkańcy osady trudnią się wyłącz- 
nie rybołowstwem; fabryk i zakładów prze- 
mysłowych nie ma w stanicy; jedynie pod 
górą poniżej stanicy znajduje się pracownia 
rybacka należąca do pewnej osoby prywatnej. 
Podług opowiadania ludzi pamiętających dawne 


czasy. Wetlanka podczas epidemii prawie 
zawsze  dotykana była  większemi nie- 
szczęściami aniżeli inne okoliczne osady. 


Podczas epidemii cholery, odry, szkarlatyny, 
febry, tam największy był procent chorych: 
w latach 1859 i 1860 tam najbardziej gra- 
sowala choroba syfilityczna; w r. 1564 wielu 
chorowało na gorączkę. Podezas obserwowa- 
nia ostatniej epidemii od listopada do 14 (26) 
grudnia, atmosfera była ciągle wilgotna. 
mglista, ciepława: temperatura ehwiała się 
między ++ 2 a 4° według. Reaum. : „wiatry 
powstawaly rzadko, niekiedy tylko wiał sła- 
by wietrzyk południowo-zachodni: z rzadka 
padały drobne deszcze; dnia 12 grudnia spadł 
niewielki śnieg, który jednakże wkrótce stop- 
niał. Choroba powyżej opisana, podczas mo- 
ich obserwacyj z początku zjawiała się i naj- 
bardziej grasowała w pólnochym końcu sta- 
nicy. Po obejrzeniu chorych po moim przy- 
jeżdzie do Wetlanki d. 18 (30) listopada, ja 
i dr. Koch używaliśmy chininy w wielkich 
dozach, oraz wody chlorowej wewnątrz; Ze- 
wnątrz na ropienie gruczołów już otwarte da- 
waliśmy okłady z roztworu karbolowego, na 
opuchnięcia zaś gruczołów jeszcze nieotwar- 
te przepisywaliśmy maść rtęciową. Ponieważ 
rezultaty takiego leczenia były pomyślne, 
przeto lekarz Koch, przesiedziawszy w We- 
tlunce jeszcze dni 4 czy 5, opuścił stanicę. 
Gdy następnie po spotęgowaniu się da- 
wniej choroby czy też wybuchu nowej epl- 
demi: przybyłem ponownie dnia 5 (17) gru- 
dwa do Wetlanki, znalazłem tam znowu le- 
kurzu Kocha, i razem znim przedsięwziąłem 
środ'i lekarskie w celu odosobnienia chorych, 
rozdzieliłem stanice na cztery oddziały wzglę- 
dem dogladania chorych. poddałem ich mie- 
szkania desinfekcyi. wreszcie wytknąłem ko- 
nieczność ścisłego wykonywania przepisów 
artykułów 945—955 ustawy medecyny policyj- 
nej. Obok tych wskazówek niezaniedbywano 
leczenia chorych. doświadczano wszelkich 
środków przeciwko chorobom gorączkowym, 
a mianowicie: kwasu salicylowego, kwasu 
solnego, chininy, chłodu i t. p. Wszystkie 
te jednak środki lekarskie okazały się bez- 
slkutecznemi; niemal wszyscy zapadający u- 
mierali; zaraźliwość choroby dochodziła do 
najwyższego stopnia. Cała służba lekarska, 
chodząca kolo chorych, lekarz Koch i sześciu 
felczerów padli ofiarą epidemii; zmarł paroch, 
umierali kozacy doglądający chorych i grze- 
ibiący zmarłych; umierali niemal wszyscy 
majacy styczność z chorymi luv zmarłymi. 
Pomimo opatrzenia we wszystkie ochronne 
środki desinfekcyjne, zachorowali we trzy 
dni lub sześć najdalej; wyjątki były niesły- 
chanie rzadkie. Prędkie nabranie charakteru 
epidemicznego przez chorobę, nadzwyczajna 
|jej uporczywośę wobec wszelkich srodków 
lekarskich i sanitarnych, rozszerzenie się w 
stanicy, zarażliwość i gwałtowny przebieg 
niemocy, bez względu na rozprawy naukowe 
i wątpliwości co do nazwy i określenia cho- 
ropy a raczej epidemii, skłoniły mię do 
wniosku, że jedynym środkiem zapobieżenia 
złemu jest kwaranntanna. W tej myśli uło- 
żyłem i podpisałem dnia 11 (23) pospołu z 
, pułkownikiem Plachanowem stosowny proto 
kół, i odpowiednio do tego protokołu na- 
kaźny ataman wydał właściwe rozporządze- 
nia. Po l (26) grudnia dalszych obserwa- 
cyi czynić nie mogłem. ponieważ sam za- 
chorowałem na febrę połączoną z wielkiem 
zaburzeniem systemu nerwowego." 


KRONIKA 


= Pobór wojskowy. Magistrat 
lwowski ogłasza, że wykaz imienny lwowskich 
popisowych. urodzonych w roku 1559, 1858 i 
11857, przeto powołanych do tegorocznego po- 
boru głównego, złożony będzie w miejskim u- 
rzędzie konskrypcyjnym od I do 6 marca r. b. 
do swobodnego przeglądu wszystkich intereso- 
wanych Dla roszczących sobie prawo do czasy- 
wegu uwolnienia ad poboru lub czynnej służby 
wojskowej, wyznaczony został do 17 marca r. 
b. termin nieprzekraczalny do wniesienia przez 
protokół poduwczy Magistratu reklamacyi, eryli 
podań zaovatrzonych w dowody potrzebne. Re- 
klamaeye wniesione po npływie terminu pozo- 
staną bez skutku. W sprawie czasowych uwol- 
nień od poboru orzekać będzie ck. komisya a- 
 sonterunkowa ża poprzedniem zbadaniem nieu- 
| dolności zarobkowej ojców teklamantów, ewen- 
tualnie także i innych człowków rodziny, przeto 
zbędnem jest dołączenie do rekiamacyi świa- 
dectw lekarskich. Każdy, kto chce donieść o 
jakiem pominięciu lub niedokładnem zapisaniu, 
albo wnieść zarzut przeciw reklamacyi popiso- 


wego lub przeciw podaniu o uwolnienie od 
służby czynnej, ma prawo uczynić to po 


dzień 25 marca r. b. z należytem uzasadnie- 


O 


niem, Losowanie popisowych, w którem biorą | 
udział tylko powołani w pierwszej kłasie wie- 
ku, odbędzie się dnia 17 marca r. b. o godzi- 
nie 10tej pized południem w sali radnej Ma- 
gistratu, przyczem za popisowych nie obecnych 
wyciągnie los kto inny, który to los jest wa- 
żnym na cały czas, dopóki trwa obowiązek sta- 
wiania się do poboru, zatem także w wyższych 
klasach wieku. Ostanich dni marca r. b. obo- 
wiązany będzie każdy popisowy dowiedzieć się 
w właściwym komisaryacie miejskim, kiedy 
wypada na niego kołej stawienia się do główne- 
go poboru. 


— Z fumdacyi Ś. p. Pelagii Rus- 
sanowskiej nadał kurator Piotr hr. Moszyński 
opróżnione przez zgon Ś. p. Stanisława Strze- 
miecznego wsparcie dożywotnie, a to w rocznej 
kwocie 300 zł w. a, panu Kajetanowi Dą- 
browskiemu zamieszkałemu w Aiquillon dep. 


Lot et Garonne we Francji. 


— Walne zgromadzenie stowa- 
rzyszenia kredytowego właścicieli realności we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 16 lutego 
o godzinie 4 po południu w kancelarji stowa- 
rzyszenia. 


Wieczorek techmieki. Ko- 
mitet urządzający ten wieczorek, mający się 
odbyć 4 lutego, podaje do wiadomości, że bi- 
lety wstępu sprzedawane będą za okazaniem 
zaproszenia w hotelu Georga 1 piętro w dniach 
218 b. m. od 10 rano do 6 wieczór, 4g0 od 
10 rano do 8 wieczór, później zaś przy kasie 
w kasynie mieszezańskiem. 


* Samobójstwo. Wczoraj wieczór 
w domu pod l. 7 przy ulicy Lindego odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru Mieczysław 
L., praktykant sądowy i porucznik od rezerwy, 
mający lat 23. Przyczyną samobójstwa była 
choroba nieuleczalna, jak sam o tem w pozo: 
stawionym liście wspomniał, 

* Nieszczęśliwy «*ypadetk. Tej 
nocy około drugiej godziny spostrzegł strażnik 
kolejowy Wojciech Janusz dwóch mężczyzn nie- | 
znajomych, jak wylazłszy na nasyp kolejowy 
niedaleko mostu zamarstynowskiego, chcieli 
przejść przez szyny. Gdy strażnik usiłował na- 
wrócić nocnych włóczęgów, opurli się mu czyn- 
nie i zaczęli się z nim szamotać, Wtem nad- 
jechała lokomotywa nr. %7 wyprawiora z głó- 
wnego dworca ku Podzamczu i powaliła stra- 
żnika tak mocno, iż w negę i głowę ciężko 
został uszkodzony. Zdaniem lekarzy pozostaje 
nieszczęśliwy strażnik w niebezpieczeństwie życia. 

* W kolelkiurcze loteryjnej p. Fe- 
dorowskiego zapomniał ktoś przedwczoraj banknot 
na 50 zł. Właściciel może się zgłosić u wła- 
ściciela kolektury. 

(P) WW dyeeezyi lwowskiej obr. 
grecko-katolicziego instytuował się kanonicznie | 
ks. Michał Kalikowski, kapelan w Henin, na] 
probostwo w Porohach; ks. Włodzimierz Bali- | 
cki zawiadowca probostwa w lspasie, na toż | 


samo beneficyum: ks Józef Barwiński, kapelan | 


w Harbuzowie, na Kapelanię w Serwirach; KS. | miastem i poddano ścisłej rewizyi lekarskiej, 
Dymitr Żerebecki, pleban w Poznańce gniłej, | mianowicie suknie ich i czystość ciała. Poka- 
na probostwo w Katyszczach; ks. Juwenal łu- | zało się, że było pomiędzy nimi tylko 12 cho- 
cyk, pleban w Katyszczach, na probostwo w rych 


Poznańee gniłej; ks. Joachim Właszyn, admi- 
nistrator kapelanii w Młyniskach, na toż samo | 
beneficyum; ks. Julian RBożankowski, admini- | 
strator probostwa w Waszkowcach (na Buko- | 
winie) na kapelanię w Olehówce. Ks. Bazyli | 
Lityński, pleban w Kozowie, umarł; admini- | 
stracyę tego benefieynm objął miejscowy pry- 
watny wikary ks. Piotr Lityński; ks. Michał 
Barusiewicz, pleban w Słobodzie umarł, admi- 
nistracyę tego beneficyum poruczono miejscowe- 
mu koadjutorowi ks. Włodzimierzowi Łotockie- 
mu Ks. Emanuel Skorobohaty, były admini- | 
strator probostwa w Porohach, objął admini- | 
stracyę kapelanii w Heniu. Ks. Waleryan tm- 
kawiecki, kapelan w Liskach, instytnował się | 
kanoniceznie na probostwo w Trójcy; na admi- 
nistratora do Lisek przeznaczono ks. Aleksan- 
Bilinkiewicza, byłego zawiadowcę probostwa w 
w Trójcy. Ks. Gabryel Bodnar, były zawiadow- 
ca probostwa w Posieczu, objął administracyę 
kapelanii w Swistelnikach; ks. Jan Waiawsti, | 
administrator probostwa w Soluce objął ex currendo 
administracyę probostwa w Trościańcu; ks. Ju- 
lian Dorozyński, były administrator w Łopaty- 
mie, administracyę probostwa w Kniazioluece; 
ks. Jan Ciepianowski, administrator kapeluni w 
Polanach, ex currendo administracyę probostwa 
w Bródkach. Konsystorz metropolitalny prze- 
Michała lyndiuka z Bu- 
ks. Hilarego Suszkowskie- 
go z Tłustego do Buczacza, ks Mikołaja Ste- 
fanowicza z Dobrotwora do Laszkowa, miano- 
wał zaś: ks. Władysława Baczyńskiego, gre- 
mialnego kanonika. rektorem tutejszego semina- 
ryum, ks. Seweryna 'Torodskiego, dotychczaso : 
wego prefekta, wicerektorem. Do centralnego 
seminaryum grəckr-katolcekiego przyjęto na rak 
szkolny 1878/9 alumnów: Jana Redkiewieza, 
Jana Matfijewa, Fugeuiusza Lachowicza. do tu- 
tejszego zaś 256. Do tutejszego zakładu pres- 
biterów przyjęto ukończonych alumnów: BHmila 
Androchowicza, Leoatiusza Ko ertyńskiego. Ja- 
na Rudnickiego, Jana Szytkę, Gustawa Dro- 
zdowskiego, Michała Dobrowolskiego, Bazylego 
Karhuta, Jana Malinowskiego, Autonieg. Ono- 
ferkę, Justyna Padlisieckiega. Mikołaj» Seny- 
szyna, Mikołaja Smołkę i Jana Sołohuba, 


niósł wikarych: ks. 
czacza do Tłustego; 


|jącą depeszę: Doszła tu dziś z Jenotajewska 
| telegraficzna wiadomość, że w wielkiej słobodzie 
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— Zaraza w Rossyi. Sprawozda- 
nie gubernatora astrachańskiego z dnia 25 sty- 
cznia opiewa dosłownie: W stanicy Wetlance 
zarówno jak w miejscowościach Starycy, Pry- 
szybie i Udacznoji nie ma wcale chorych. Dziś 
odebrałem dwa doniesienia: z miejscowości Mi- 
chałowska lekarz Pogowski zawiadamia mię, 
że jedyny z rodziny Romanow pozostały jeszcze 
przy życiu. Kużma Romanow, zachorował w 
czternaście dni po pogrzebaniu całej rodziny. 
Chory skarży się na gwałtowny ból głowy, za- 
wroty, wielkie osłabienie i wysychanie ust. 
Wystąpiły u niego także gruczoły pod pachą 
i sprawiają mu dotkliwy ból. Chory jednak do- 
tychczas tyle miał sił, że utrzymywać się mógł 
na nogach. Dalej znów sprawnik z Janotajew- 
ska przesłał mi telegrafieznie wiadomość, że 
włościanin Łaparew z żoną swoją przewiezieni 
zostali ze wsi do miejscowości Selitnenoje Lu- 
dzie ci cierpieli na gorączkę wewnętrzną i 
krwawą wysypkę, a kobieta wkrótce umarła. 
W skutek tego wypadku władza zarządziła 
środki celem zizolowania chorych i osaczenia 
miejscowości. Wysłano także do tej miejscowo- 
ści lekarza, Zimno piętnastopniowe. — Golos 
odebrał dnia 26 stycznia z Carycyna następu- 


Selitrjance, odległej o 100 wiorst od Wetlanki 
i położonej na lewym brzegu rzeki Wołgi wy- 
buchła dżuma. Z Jenotajewska wysłano tam 
lekarzy, celem zbadania choroby i postawienia 
jej tamy, Jest to drugi wypadek zawleczenia 
zarazy z Wetlanki na odległość przeszło sto- 
wiorstową. — Z miasta powiatowego Ruzy, w 
gubernii moskiewskiej otrzymał dziennik Now. 
Wrem. depeszę z dnia 27 stycznia następują- 
cej treści: Pogłoski o pojawieniu się zarazy w 
Ruzie skłoniły mnie do zatrzymania się w tem 
mieście, Z wiarogodnych źródeł dowiedziałem 
się, że w tej miejscowości w ciągu ubiegłego 
roku, mianowicie latem, dwudziestu jeńców tu- 
reckich umarło na tyfus. Dom, w którym po- 
mieszczeni byli ci nieszczęśliwi, przez dwa łata 
nie był czyszczony, a pomimo to zakwatero- 
wano w nim później żołnierzy rossyjskich, z 
których też siedmiu wnet zachorowało, a pięciu 
umarło, W koszarach znajdowało się ogółem 
60 żotnierzy, których później rozmieszczono po 
domach prywatnych w mieście. Zresztą nie ma 
pomiędzy mieszkańcami choroby nagminnej. 
Szpital miejski posiada 40 łóżek, z których 80 
jest zajętych. I w całym powiecie nie ma epi- 
demii W dwóch wsiach umarło naraz kilka 
starszych osób i ztąd pogłoska o zarazie. — Co 
do rekrutów, niedawno sprowadzonych do Mo- 
skwy z okolice Jenotajewska i Astrachanu, która 
to okoliczność sprawiła wielki popłoch w Ros- 
syi, donoszą Mosk. Wied.: „Dnia 11 stycznia 
nadszedł tu ze sztabu generalnego rozkaz tele- 
graficzny, ża oddział rekrutów z gubernii astra- 
ehańskiej zdąża do Moskwy, gdzie ma być za- 
trzymany. Jakoż rzeczywiście w nocy na 12 
stycznia przybyło tu 243 nowozaciężnych żoł- 
nierzy z powiatu jenotajewskiego i astrachań- 
skiego. ludziom tym kazano zatrzymać się za 


, a to w skutek przeziębienia Chorych 
umieszczono w osobnym oddziale miejskiego 
szpitala wojskowego. Resztę rekrutów, w liczbie 
238) EO odebraniu im nieczystych sukien i tłu- ; 
moków, które oddano do desinfekcyi, zakwate- 
rowano pod Taganką, na kresach miasta, w | 
przestronnych salach domu Morozowa, gdzie : 
zostają całkiem odosobnieni, Wolno im wycho- 
dzić tylko na podwórze, lecz ani krokiem na 
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miasto, Wszyscy ci ludzie są dotychczas zdrowi. 
a nawet owych dwunastu, których do szpitala | 
oddano, wyzdrowiało tymczasem. Cały oddział | 
wyruszy wkrótce do Petersburga, gdzie zasili | 
przerzedzone szeregi gwardyi. Przed wymarszem 
jednak wszyscy rekruci ulegną desinfekcyono- 
waniu w osobnych wannach, tym celem juź 
przysposobionych w domu Morozowa i dostaną ; 
całkiem nowe suknie, podczas gdy stare ich 
suknie i przybory będą spalone Nareszcie dom, 
w którym byli zakwaterowani, ulegnie jak naj- 
troskliwszej desinfekcyi za pomocą siarki i 
chlorku.“ — Rząd rossyjski ze względu na sy- 
tuacyę. zakazał odbycia tegorocznego wielkiego 
jarmarku w Szymbirsku, przypadającego na 
pierwszy tydzień wielkiego postu. Na ten jar- 
mark zwykle nadchodziły towary od granicy 
perskiej, z Syberyi, Kaukazu, iz gubernii astra- 
chańskiej 

— Okropna przygoda spotkała 


pewnego myśliwego na Węgrzech. Opowiadają 
ja dzienniki peszteńskie: „P. Jan Tvanyi wy- 
brał się był sam na polowanie i w lesie sol- 
meńskim zapadł się w głęboki rów napełniony 
śniegiem. Pomimo największych wysileń nie 
mógł się wydobyć z zaspy, przeciwnie, w miarę 
im więcej się ruszał, tem głębiej zapadał w 
Śnieg, tak, że w końcu siedział w nim po szyję, 
Widząc, że lada chwila może się udusić i że 
o własnych siłach nie wydobędzie się z zaspy, 
zaczął wołać o pomoc w nadziei, iż 
go ktoś usłyszy i przybiegnie z pomocą. Ale i 
ta nadzieje zawiodła nieszczęśliwego myśliwego. 
W lesie nie było żywej istoty, prócz psa jego, 
który też nie opuszezał pana, a kiedy w końcu 
lvanyego opuściły sity tak, że omdlał, wierne 
zwierzę żałosnem wyciem 


przecież | 


sprowadziło w to, 


miejsce przyjaciela zasypanego śniegiem myśli- 
wego i kilku mieszkańców wsi sąsiednich. Po- 


moc w porę przybyła, gdyż Tvanyi bliski był 
śmierci z wycieńczenia i zmarznięcia. I teraz 
jednak życie jego znajduje się jeszcze w nie- 
bezpieczeństwie, 


— Potwornych rodziców uwię- 
ziono w tych dniach w miejscowości Rametnach 
pod Epenschlag nad Dunajem. Dochodzenie 
sądowe wykazało, że rodzice ci formalnie za- 
morzyli głodem jedno z dwojga swych dzieci, pię- 
cioletniego synka. Biedne dziecko po śmierci 
przedstawiło się lekarzom jak skielet anatomicznie 
spreparowany, na którym nie było tyle nawet 
ciała, ażeby nóż prosektora miał co oddzielić 
od kości, Liczne ślady blizn i sińców świadczy- 
ły, ile biedne przed Śmiercią także otrzymało 
razów. 

— Salto mortale. 
gielskie opowiadają o następującem zajściu: 
Dnia 2% stycznia morderca Peace miał być 
przewieziony pociągiem pospiesznym ze stacyi 
Kings-Cross do Sheffieldu Dozór nad więźniem 
powierzono dwom strażnikom kaziennym, a nad- 
to więzień przy zajęciu miejsca w wagouie zo- 


Dzienniki an- 


stał skrępowany. W drodze Peace prosił dozor- | 


ców, ażeby bodaj pozwolono mu Świeżem odet- 
chnąć powietrzem i otworzono okienko, ponie- 
waż dusi go zaduch w wagonie Zaledwie je- 
dnak dozorcy, czyniąc zadość tej prośbie, otwo- 
rzyli okienko, rzucił się Peace, pomimo Że ręce 
miał w tyle związane, głową naprzód ku otwo- 
rowi, ażeby wyskoczyć z wagonu. Jeden z do- | 
zorców pochwycił go jednak w skoku za nogę 
i trzymał tak z konwulsyjnem wysileniem nie- 
szczęśliwego więźnia, zwieszonego głową na dół 
z okienka wagonu. Pociąg tymczasem pędził z 
szybkością 7 mil na godzinę ku stacyi Sheffield 
Peace rzucał się rozpaczliwie, ażeby się uwol- 
nić % rąk dozorcy nie bacząc na okropne nie- 
bezpieczeństwo, jakie mu zagrażało w razie u- 
padnięcia głową naprzód pod koła wagonu. 
Wreszcie zdołał pochwycić spętanemi rękami 
schodki wagonu i kopiąc wolną nogą dozorcę 
po ręgach wyciągnął się z całej siły tak, że 
wyrwał z żelaznych objęć tegoż drugą nogę i 
jak kamień runął na tor. W ręku dozorcy zo- 
stał tylko but więźnia. Podczas przerażającej 
tej sceny podróżni jadący w sąsiednich prze- 
działach podnieśli krzyk zgroczy i nie mogąc 
wołaniem zwrócić uwagi konduktora na tę o: 
kropną scenę, szarpali za linewkę bezpieczeń 
stwa, ale wszystko to było daremnem. Puciąg 
z szaloną chyżością pędził dalej. Dopiero o 
milę od miejsca wypadku dowiedział się kon- 
duktor, co zaszło i wstrzymał pociąg. Dozorey 
w towarzystwie kilku podróżnych pobiegli na 
miejsce, gdzie Peace wyskoczył i znaleźli go 
nieprzytomnego, leżącego na ziemi obok toru. 
Z szerokiej rany ma głowie wieźnia płynęła 
krew strumieniem. Opatrzono go jako tako naf 
prodce i odstawiono do Sheffieldu, | 


— Lawima stoczyła się dnia 24 sty- 
cznia około godziny wpół do 5 wieczorem z po- 
łudniowego stoku góry św. Gotarda pomiędzy 
znajdującemi się tam schroniskami dla podró- 
żnych i zasypała przejeżdżający właśnie wóz 
pocztowy. Ludzie zdołali się wykopać z pod 
śniegu, konie zaś zginęły. 

— Przy zsgartywaniu Śuiegu 
z dachów w Berlinie w ostatnich dniach nie- 
mniej jak cztery osoby spadły na ziemię i za- 
biły się. 

— ©lbrzym chiński, o którym 
wspominaliśmy kilkakrotnie, popisnje się obe- 
cnie w cyrku Renza w Wiedniu. Chińczyk ten 
ma około 8 stóp wzrostu. Jak donosi Tagbl., 
gigant ten przedstawił się w tych dniach Najj, 


| Państwu. 


— Wypadki ma morzu. Paro- 
wiec angielski Bayard, który dnia 4 grudnia 
z ładunkiem zboża wypłynął z Nowego Orleanu 


| do portów francuskich, zaskoczony na pełnem 


morzu w sześć dni później straszliwą burzą, 
zatonął, Z osady, liczącej 24 osób, dwie tylko 
ocalały. Biedni ci ludzie. cieśla okrętowy i maj- 


| tek, przez siedm dni unoszeni byli w wątłej 


łodzi na wzburzonych falach, aż opadających 
już z sił dostrzegł i zabrał na swój pokład 


„| parowiec hiszpański Hmcarnation, który dnia 


8 stycznia wysadził rozbitków na ląd w Per- 
reol. — W dzień wilii parowiec szkocki Connty 
of Picton przebył okropne koleje, Podczas stra- 
sznej burzy fałe zmiotły z pokładu dwóch ster- 
ników jego i kilku majtków, okręt też poniósł 
bardzo ciężkie uszkodzenia i pomimo najwięk- 
szych wysileń załogi zaczął tonąć. Na szczęście 
pojawił się w stanowczej chwili na widokręgu 
statek City of London i uratował jeszcze 
czternastu rozbitków, narażając się sam na 
rozbicie. 

— Próby z oświetleniem elo- 
ktrycznem według systemu Jahłoczkowa odbyły 
się w zeszłym tygodniu w sali obrad parla- 
mentu pruskiego w obecności prezydenia i li- 
cznych deputowanych oraz komisyi fachowej 
Próby wypadły tak pomyślnie, Że prezydent 
parlamentu zarządził bezzwłocznie postawie 
nia na porządku dziennym kwestyi stałego za- 
prowadzenia oświetlenia takiego w palacu par- 
lamentu. 

— W kopalniach węgła, w Hucie 
królewskiej na Szląsku górnym, od tyg dnia 
przeszło dobywają się z ziemi gazy tax zabój- 
cze, że kilku mieszkańców utraciło juź Życie 
wskutek dostania się tych wyziewów do mie- 
szkań, W wielu miejscach potworzyły się szcze- 


jliny, z których wybuchają gazy duszące, a nie 

ma sposobu zatkania ich. Biedni mieszkańcy 
jednej nocy nie mają spokojnej, a z trzech do 
| mów już się całkiem wynieśli. 


GOSPODARĘTYO | HANDEL 


-- Wiedeń, 30 stycznia. Na dzisiejszy 
i targ na nierogaciznę spędzono 1805 
| sztuk towaru żywego, czyli o 49 sztuk wię- 
cej; dowieziono 779 sztuk towaru bitego, 
i ezyli o 100 sztuk mniej niż przed tygo- 
dniem. Usposobienie tak sumo ospale jak w 
| wtorek, ceny również wtorkowe. Płacono: 
i towar lekki 26—86 zł., średni 80—35 zł., 
ciężki 85—57 zł. za 100 kilo ż. w., towar bity 
| 36—4 zl “kopów było dziś 719, czyli o 
19 mniej, towaru bitego 352 sztuk, czyli o 
91 sztuk więcej niż przed tygodniem. Przy 
ożywionym popycie szybko  rozsprzedano 
| wszystko; ceny niemal te same co dziś ty- 
dzień. Płacono: 42—53 zl., za 100 kilo ż. 
W., towar bity 54—50 zł. Jagniąt było 
587, czyli o Ż91 sztuk więcej niż przed ty- 
godniem, płacono 6—12 zł. za parę. 


OSTATNIA POCZTA 


Komisya Izby panów, wybrana dla 
sprawy traktatu berlińskiego, od- 
była pierwsze posiedzenie d. 30 stycznia pod 
przewodnictwem kardynała Kutsehkera. Wy- 
wiązała się dłuższa rozprawa głównie nad 
stroną prawno-polityczną przedmiotu i uchwa- 
łami izby deputowanych. kilku członków 
komisyi wystąpiło z stanowczem twierdze- 
niem, że traktat berliński według brzmienia 
konstytncyi austryackiej potrzebuje zatwier- 
dzenia parlamentu Inni mowcy bronili zda- 
nia, że tylko przyjęcie traktatu do wiadomo- 
mości byłoby trafnym wyrazem konstytucyj- 
nych praw parlamentu. Nie chcąc jednak 
wywoływać konflikta z Izbą deputowanych 
ani wprowadzić korony w kolizyę z ciałami 
reprezentacyjnemi, mowey ci podzielali zdanie, 
że także Izba panów powinna postąpić tak 
jak Izba deputowanych t.j., zatwierdzić 
traktat berliński. Sprzeczność między uchwa- 
łami abu Izb wytworzyłaby rzeczywiście sy- 
tuacyę niemiłą. Jeżeliby jedna Izba zatwier- 
dziła traktat a druga przyjęłaby go tylko do 
wiadomości, powsłałby dopiero chaos pajęć 
j kwestya zawiła, co się ma stać z trakta- 
tem? Br. Heei i Neumann mimo to mnie- 
mali, że Izba panów powinna tylko przyjać 
do wiadomości traktat berliński. A wyrażonych 
w komisyi opinii można przypuszczać, e u- 
trzyma się wniosek zatwierdzenia traktatu. 
Sprawozdawcą wniosku komisyi będzie Has- 
ner. Jeżeli sprawozdanie będzie do ponie- 
działku gotowe, Izbą panów we wtorek lub 
srodę rozpocznie rozprawy. 


Czytany w Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung: O naradach konferencyi wiedeń- 
skiej w sprawie środków przeciw za- 
razie puściły dzienniki wiedeńskie w świat 
wiele wiadomości, częścia zupełnie zmyślo- 
nych, częścią zaś w wysokim stopniu prze- 
kręconych. Ponieważ doniesienia te mogłyby 
w błąd wprowadzić opinię publiczną i wzbn- 
dzić obawy, do których nie ma dostuteczne - 
go powodu. wiec konstatujemy niniejszem, 
że wszystkie doniesienia o rzekomem oświad- 
czeniu niemieckiego delegowanego, tajnego 
radcy Minkelnburga, jakoby rzad niemiecki 
zamierzał a nawet już przygotował kroki 
wojskowe celem zamknięcia granicy, są zu- 
pełnie zmyślone. Do takiego kroku, któryby 
zadał dotkliwy cios ruchowi bandlowemu 
tak w czasie konfereneyi wiedeńskiej jak 
i obecnie, nie było i nie ma dostatecznego 
powodu. Przeciwnie ostatnia wiadomości 
wzbudzają nadzieję, że się uda zlokalizować 
zarazę w obecnych jej ciasaych granicach i 
że przeto nie będzie potrzeba zarządzać kro- 
ków, o których była mowa nu konferencvi 
wiedeńskiej, Tak samo doniesienia tutejszych 
dzienników o dotychezasowym przebiegu 
| odbywających się tu chwilowo narad. nie 
są dokładne, i dla tego należy je przyjmo- 
wać z wielką ostrożnością. * 


Agitacya i bezkarne zuchwalstwo Buł- 
garów dochodzi już do szczytu — a sto- 
sunki, jakie panują w oswobodzonym kraju 
wzbudzają rzeczywiście obawę. Intryga buł- 
garska wciąga obecnie w swoje matactwa i 

| wichrzenia także mahometańską iudność, Przy- 
chodzi to z łatwością, bo mahometanie mają 
aż zbyt dużo powodów do niezadowolenia z 
panujących stosunków. Agitatorowie umieii 
to wyzyskać doskonale. Tym spusobem stało 
się, że w okręgu Anhiało-Messemwria wy- 
buchło formalne powstanie, które 
przybrało takie rozmiary, iż najbliższy ros- 
syjski komendant wojskowy musiał uciec się 


do siły zbrojnej. Dowiedziano się, że słynny 
partyzant Thoban-Hassan, którego nazwisko 
samo przeraża wszystkich spokojnych miesz- 
kańców chrześciańskich, stanął na czele mal- 
kontentów, i że do współwyznawców swoich 
w okręgach Aidos i Anhialo- Messemwria wy- 
stosował proklamacyę, której hasłem było: 
„obalić obce rządy i ratować zagrożony 
Islam * Pierwszym komendantem rossyjskim, 
który wziął się energicznie do dzieła. był 
komendant z Anhiali. Wyruszył on na czele 
kompanii piechoty i 2 sotni kozaków w kie- 
runku miejscowości Burundiuk, gdzie we- 
dług pewnych danych miał bawić sztab 
Thobana Hassann. Bez oporu okrążył ko- 
mendant tę miejscowość i przez parlamen- 
tarza wezwał powstańców, ażeby wydali 
herszta i złożyli broń. Parlamentarz powrócił 
jednak z kwitkiem, powiedziano mu, „że po- 
wstańcy nie chcą wcale znać Rossyan a na 
gwałt odpowiedzą gwałtem“. Po tej odpo- 
wiedzi rozpoczął komendant walkę z powstań- 
cami, ale został zmuszony do odwrotu. Na 
wieść o porażce wyruszyli komendanci o- 
kręgowi z Aidos i Burgas w sile 4 batalio- 
nów piechoty z dwoma działami i dopiero 
wówczas ustąpił oddział Thobana Hassana. 
Major Aristow, który dowdził wojskiem ros- 
syjskiem, rozbroił muzułmanów w 6 wsiach, 


o których „mniema, że brali udział w po- 
wstaniu. Zabezpieczeni z tej strony mogli 


Bułgarzy podjąć na nowo swe agitacye prze- 
ciw uchwałom wschodnio-rumelskiej komisyi. 
Agitacya ta przekracza już od dawna miarę 
wszelkiej przyzwoitości. Dziennik Marica o- 
głosił jeden ustęp z statutu organizacyjnego 
dla wschodniej Rumelii, pofałszował z umysłu 
treść jego i Lym sposobem wywołał naj- 
większe oburzenie przeciw członkom komisyi, 
na których Bułgarzy zwalą całą odpowie- 
dzialność. Generał gubernator Stołypin dał 
upomnienie dzieunikowi, eo wcale nie skut- 
kowało. Członkowie wschodnio-rumelskiej ko- 
misyi są zniewoleni uczynić jakiś krok sta- 
nowczy. Ø pewnej strony, przychylnej Buł- 
garom, poruszono myśl, że należy zmodyfi- 
kować artykuł traktatu berlińskiego, który 
daje Porcie prawo obsadzenia wąwozów baf- 
kańskich, tym tylko bowiem sposobem dadza 
się wykonać postanowienia o wschodniej Ru- 
melii. Przeważa tu zdanie, oparte na sto. 
suukach tutejszych, że mocarstwa beda mu- 
siały zawczasu pomyśleć o środkach ener- 
gicznych, zapewniających spokój i porzadek 
w wschodniej Rumelii Í 


LELAGRAKT GAZETY LWOWSKIEJ 


A) 


Wiedeń, 31 stycznia. W Izbie 
deputowanych toczyła sie dziś rozprawa 
nad odpowiedzią ministra-prezydenta 
na interpelacyę wsprawiedżu- 
my. Kilku deputowanych podniosło 
potrzebę ścisłych środków zaradczych. 
Minister-prezydent ks. Auersperg o- 
świadczył, że wydano wszelkie zarza- 
dzenia ochronne. Porozumiano sie z 
Węgrami, Niemcami, Włochami i Ru- 
munią. Zarządzono już wspólnie różne 


środki jak up. bezawłoczne wysłanie 
lekarzy. Minister-prezydent ostrzega. 
o 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1879, 


_płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. = Ar. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. k. H215 — 217 50 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł m.k-*|118 — 120 50 
Banku hip. galic. 209 zł: w. a. 50249 — 352 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.® |216 -—— 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5%/, w a. 86 -- 86 70 
m - "ABB + „| 8050 81 50 
" p „+ Bpr.okresoweć] 86 — 56 70 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. £| 90230 91 69 
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6 pr. w. a. $| 90 50 92 — 
2 
3. Listy dłużne za 100 zł a 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. 2) 
, 1 Bukow, Gpr. los. w15 lat £| 90 25 9t 30 
Tow. kr. m. Gpr.w. a. w15 lat g| == == 
nn m 6 pr.w. a. w 80 lat 2| = = —— 
4. ©abligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr RB z oz 
Oblig. Komnnalne BA Zak KE gz 
włościańskiego 6 proc. w. a, 80 — 91 -—- 
Pożyczki kr. z r. 1873 po Opre. wa. |90— == 
5. Losy Miasta Krakowa . . | 1450 1550 
n n Štanisřawowa. | 23 — 2450 
6. Monety, 
Dukat kolenderski . 538 5 48 
Dukat cesarski . 543 558 
Napoleondor . 9 30 O gó 
Półimperyał . TE : 9 54 9 65 
Ruvel rossyjski srebrny „ 170 1% 
» ` papierowy . 1 113/43 18a 
100 marek niemieckich | . 57 25 53 — 
Srebro . 99 50 100 50 


Kupony w srebrze 99 25 100 25 | 
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aby nie wierzono wieściom sensacyj- 
nym i alarmującym (żywe oklaski). 

Rozprawa została zamkniętą. 

Wiedeń, 31 stycznia. Dzienniki 
donoszą, że deputowany Schónerer 
wystosował do przewodniczącego klu- 
bu postępowego pismo z uwiadomie- 
niem, iż składa mandat. 

JŻerliu, 31 stycznia. Komisya, 
która z polecenia rządu udaje się pod 
kierownictwem profesora Hirscha do 
Astrachanu celem zbadania epide- 
mii, zjedzie się w przyszłym tygodniu | 
w Wrocławiu z delegowanymi przez | 
Austryę lekarzami i ztamtąd przez (ra- 
licyę odjedzie do Rossyi. 

$Wersal, 31 stycznia. Izba 
wybrała 314 głosami na 405 gto- | 
sujących fambettę prezydentem. 

Senat przeszedł do porządku dzien- | 
nego nad interpelacyą, legitymisty Fre- 
sneau w sprawie agitecyi wyborczej ; 
urzędników w departamencie Morbi- 
han. Senat i Izba odroczyły się do 
czwartku. 

Dziś rano odlydo się posiedzenie 
rady ministrów u Uravyego. Mesaż 
nowego prezydent: oczekiwany jest | 
dopiero w przysziym tygodniu. Gam-/ 
betta obejmie pro:vdyum Izby dopie- | 
ro po odczyts»in 'mesążu. 

Petersy".$g, 31 stycznia. U- 
rzedownie donoszą z Astrachanu 30. 
b.m., że ani w Wetlance ani w okolicy | 
nie zaszedł nowy wypadek epidemii. | 
W Selitrenie w czasie od 27 do 28 b. m. | 
umarły cztery osoby a jedna! 
zachorowała. Wszystkich mieszkańców, ! 
którzy stykali się z chorymi, zizolo- | 
wano. Bieliznę spalono a towarzystwo 
czerwonego krzyża rozdaje nową bie- 
liznę i odzież w miejsce spalonej. 

Bukareszt, 31 stycznia. Izba 
jednogłośnie uchwaliła kredyt 450.000 
franków na koszta środków zarad- 
czych przeciw dżumie. 


Wiedeń, 1 lutego (Tel. pryw.) 
Wiceprezydent ©. k. Namiestnictwa 
galicyjskiego. pan Filip Zaleski, 
przyjmowany był wczoraj na audy- 
ency! przez Naji. Pana. 


_ (Œ) Wiedeń, 1 lutego (Tel. pr.) 
W rozprawach nad oświadczeniem ks. 
Auersperga w kwestyi zarazy, za- 
bierał głos dep. Jaworski, podno- 
sŁąC, że po każdym znaczniejszym ru- 
chu wojsk rossyjskich zagraża Europie 
epidemia, Jezel: mówiono, że każdy 


: granic, wtedy jedynym 


można o Żołnierzu rossyjskim, że epi- 
demie postępują w ślad za nim. Do- 
wodzi tego wojna z Tureyą w roku 
1829, wojna w Polsce w roku 1831, 
cholera w roku 1849, cholera po woj- 
nie krymskiej, po powstaniu z roku 
1863 i zaraza obecna po wojnie wscho- 
dniej. Mowca wyraża życzenie, aby 
Austrya w zarządzeniu środków prze- 
ciw zarazie działała niezawiśle od 
Niemiec i Rossyi. Srodki dotychczas 
przedsięwzięte są zdaniem mowcy nie- 
dostateczne, osobliwie pod względem 


'przewozu bydła i komunikacyi gra- 


nicznej. Gdyby zaraza zbliżyła się do 
skutecznym 
środkiem byłby kordon wojskowy. W 
tym celu już dziś potrzebne by były 
pewne przygotowawcze zarządzenia 
jak np. baraki na granicy. Minister- 
stwo, czy to obecne czy przyszłe, 
zjedna sobie wdzięczność wszystkich 
ludów bez różnicy, jeśli okaże ener- 
gię w tej sprawie. Mowca nie wystę- 
puje tu jako reprezentant Galieyi, cho- 
ciaż tylko przez Galicyę dostać się 
może dźuma do Austryi. ale jako tłó- 
macz życzeń wszystkich ludów pań- 
stwa. 


Wiedeń, 1 lutego. (Tel. pr.) 
Tagblatt donosi. że rząd rossyjski 
przedłoży komisyi lekarskiej 
austryacko - niemieckiej cały zeb*any 
materyał urzędowy w sprawie zarazy 


do dyspozycyi. Rzyd rossyjski pragnie, | 


aby komisya lekarska stała w żywej 
relacyi do znakomitych lekarzy ros- 
syjskich celem wspólnego obmyślenia 
metody badań. 

Wybór dr. Biesiadeckiego 
austryackiego, powitała cała tutejsza 
prasa bardzo życzliwie. | 

Wiedeń, 1 lutego. (Tel. pr.) 
Według doniesień paryskich Dufau- 
re ma wystąpić z gabinetu, inni mi- 
nistrowie zostaną. Tagblattowi telegra- 
faja, że markiz dAbzae, generalny 
adjutant Mac- Mahona, podał się do 
demisyi. Marszałek Mac-Mahon ozy- 
mać ma wysokie apanaże i posadę ho- 
norową. Otoczenie wojskowe nowego 
prezydenta Gróvy'ego złożone być 
ma z samych rotmistrzów i kapitanów 
sztabu generalnego. Republikanie za- 
mierzają domagać się wydalenia z ar- 
mii księcia Aumale i generała Gal- 
lifet. Nowy prezydent oznajmić ma 
w swym mesażu przeniesienie Izb z 
Wersalu do Paryża. 

Wiedeń, 1 lutego (Td. pr.) 
Generał Czernajew, jak donosi 


żołnierz francuzki w tornistrze nosi 
buławę marszałka, to powiedziećby 


SEO E, eaS" 


Presse, pojechał do Niżu. Pobyt Czer- 


najewa w Serbii zostaje w związku z 


do misyi lekarskiej, jako komisarza | 


budową kanlei z Belgradu do Niżu’ 
którą objać ma rossyjskie towarzy- 
stwo. 

Z Berlina donoszą temuż dzienniko- 
wi, że w kołach parlamentarnych nie- 
i mieckich zapowiadają, iż rząd wniesie 
projekt ustawy, orzekającej stanowczą, 
konfiskatę majątku zmarłego 
króla hanowerskiego na rzecz 
skarbu pruskiego. Majątek ten 
wynosi 48 milionów mark. 

Merlin, 1 lutego. (Tel. pryw.) 
Tutejsze dzienniki w przeważnej czę- 
ści życzliwie oceniają najnowszą 
zmianę we Francyi. Osobliwie 
Vossische Ztg i National Zeitung sym- 
|patycznie witają nowego prezydenta. 
Kreuz Zeitung obawia się, że wybór 
cywiluego deputowanego a nie gene- 
|rała jest niebezpieczny, a Post zapo- 
wiada, że obalenie Mac-Machona prze- 
niesie walkę stronnictw w szeregi 
armii. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wieden, 31 stycznia 1879, godz. 
miu. —. Losy kredytowe 16050 Węg. akcye 
kredyt. 218—. Akcye anglo-austr. 98'—. 
Akcye banku Union 68:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 216 75, Akeye kolei północnej 
20450, Akcye kolei południowej 63:50, Akcye 
kolei Alföld 116-—, Akcye kolei Elżbiety 
158:50, Akcye kolei [wow-Czerniow. 11950, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 115*50, 
Akcye kolei Rudolfa 116:50, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
65:75, Galic. oblig. indemn. 85:50, Losy 
z r. 1564 142.75. Akcye kolei siedmiogrodz- 
koiej 107:—, Akcye banku obrotowego 105—, 
Losy tureckie 21:50, Akcye kolei węg.-galie 
—.—, Akcye kolei państwowej 240:75, Ak- 
cye banku związkowego 101:r5, Rubel papie- 
rowy l.12'/,, Wiedeńskie losy 88:60. Wę- 
gierskio losy 1925, Mark. niemiecki 57:60, 
Węgierska renta 8245. Usposobienie wzmo- 
enione. 

Wiedeń, dnia 31 stycznia, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 214,20, Ai- 


-) 


m 


| 


glo-Austr. ——. Unionsbank .—,— Kolej 
Karola Ludwika 21750, południowa 6375, 
Renta pap. 61:42, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 9125, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. —'— Gal. 


bank rustykalny 9050. Losy zr. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9'32'/,. Usposobienie silne. 

34 tecdierż. dnia 1 lutego, godz. 10 
minut 40. Akeye kredytowe 214 —, Anglo- 


austr. 98'—, Akcye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 21%:25, Południowa —'—, 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. — —, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. —.—, Losy z r. 1860 ——-, 


Napoleensdor 9:52", Rubel papierowy 1.13: 
Usposobienie bez ruchu. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
ai z L a 


Kurs gieidy wiedeńskiej 
dnia 23 stycznia 1878, 


i. Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 61.20 61.25 
ADU TWIN 6120 61.25 
*8dnolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec 62.40 62.60 
i kwiecień-paździeraik 62.43 62.55 

osy Z roku 1833 całe . . . 311.— 314. — 
i n 1889 piąta część 303 — 312.— 
ND n 1854 po 250 zł.. . . 108.50 109 — 
A n 1660 pa 500 złr. 5 pr. 113.75 11425 
n m 1:60 po NO złr. 5 pr. 127 — 128.-- 
p » 864 (z premia) po 100 zł. 143 — 143.50 
ins © A 1864 h po 50 „ 142.— 143. 
Renty Como po 42 liv. austr. . = b, = 
i Listy zastaw domen państw. po 120 p 
| zł 5wmroe . . . . . . . . 141.50 142.25 
| Austr. asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 9815 99.25 
| Austr. renia zł, wolna od podatku 4pr. 73.80 73.95 
| a. Obiigaeye indemn. 5 pr. za == == 
| Czech : 102. 103.— 
| Bukowiny . 79.75 kk 
| Galiepi . . . . 108.56 106. 
| Niższej Austryi . TĄ. 75 — 
Siedmiogrodu . 80 50 = 
| Wegier anie 2 = 
3. Akcye. 


93.75 94.25 
213.10 218 20 
160— 170.— | 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskoint po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł . . . r 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.- | 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 

Banku narodowego u 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 


Austr. Tow. żeglugi par. po500zł mk. 496.— 498.— | 
Kol. Cesarzow. Eiżbiety po 200zł. mk.  157— 158 — | 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e a 200 zł. wsr. == e 
Północna kolej po 1000 zł. 2050.—2055,— 


Kot. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 28.25 21875 | 


płacą żądają 
118.50 119.50 
239.75 240 50 
64.— 64.50 
79.50 80.50 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. æ 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


5. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła t dla 


Galieyi i Bukowiny w tal 6pr.  90:— 91L— 
Powsz. R zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 140.75 111.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr- 91-25 92.59 
" w Š w20l.7pr. 95.50 — 
" n " w 36 i. A pr. T 

ual. Tow. kred. w. a. po 4 proct. p = 
5 - A a 5 PT ; 86.50 87.— 
S = „ po 5 proct. w 

37 latach zwrotne — Rzy a= lB 
Gal. banku hipot. po 6 proot . . 91.25 91.75 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proct. . 900— —.- 
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wyl. po b pr. am 

= , w30 l. wyl po pr. —— —— 
Banku narodowego po 5 proct. = =A | 
Weg. Tow. ziem. po 5'/4 proet 95— 95.50 | 

» „ po 5 proct. . AR <= | 


i} 
| 


6. OQbligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł. ) | 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. &7.— 68. - | 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w tz.) | 
a 800 zł. 5 proc w srebrze . 63.50 64.— | 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 102.— 102.50 , 
SO LOO Zi W a 0. 97.— ——| 
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł, 5 pr. 99.75 100.— | 
- < „ dl emisyi . 98.50 99.— 


n n ŁU m 96.80 sb 50 


" n n Iy: ” ro ZAS 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 330 


zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865  7%6.— 625i 

z r. 1867 48.50 79.— 

4 r. so (BO = 

ir. 1813  65— 67 — 

Weg. gal. kol.a200 zł. 5 proe. wasr. 62.50 33.50 


7. Losy, 


Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 160.75 161.25 


Qlarego po 40 zł. m. a = 9. 29.25 29.75 
Tow. żegl, par. na Dunaju po 100 zł.w.a.  v5.5u 96.— 


płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k.. 15.— 15.50 
Losy miasta Krakowa EAE a: 15, 15.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50 30.50 
Palfiego po 40 zł m. k. . . . .  29.— 29.50 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa , 15.50 16:— 
| Salma po 40 zł. m. kk . . . . . — — 
j St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 36.50 37 — 
| Pożyczka m. Stanisławowa po2) zł. wa. 23.50 24. 
| Poż. Pryestu po 300 zł. m. k, 117.75 118.25 
|= a a Wee kz 5lL— 63.— 
“| Waldsteiua po 30 zł. m. k. 23 50 24.51 
EA | Windischyratza po 20 af. a. k. 2750 28.— 
Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 190 zł. w. p. n.. LA Es 
erlin za L00 mark w. p. n. . = M 
Frankfurt za 100 mark p.. . . =mi — 
Hauburg za 100 mark w. p. n. . =: Ka 
Londyn ża 19 ft. szt., s . . 116 45 118.80 
Paryż na 100 fr. 48.30 46.35 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.52,— 5.54, — 
„ pełnej wagi 5.59, — 5.50, — 
Korona. . z "ZAJE 
20-frankówka 9.23, 9.33.9 
Rossyjski imperyal 9.59.50 960.50 
Talar związkowy isi O 
Srebro T 1006.—— MODES 


Z iwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 
Telegratowany kurs wiedeński 


z dnia 31 stycznia 1819. zł. | ct. 


Jednolity dług państwa w banknotach BESI 

n $ A w srebrze 62160 
Renta w złocie . . . . . 73:90 

| Losy pożyczki z roku :860 . == 
' Akcye hauku austro-węgierskiego . 743 — 

a „ kredytowego 2139A 
Londyn + 4%. T 116/60 
Srebro 100— 
Napoleondor M: 932— 
Dukat cesarski nien. 5 52 
100 marek niemieckich 57160 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 1 lutego 1879. 
Hotel Europejski. 

Pp. Pelikan z Tarnopola. W. Schwarz z 
Żółkwi. Br. Kahni z Gródka. Dr. W. Mochnac- 
ki z Przemyśla. J. Urbański z Dobroszyna. 

Hota! George'a 
P. J. hr. Koziebrodzki z Podhajezyk. 
Hotei Langa. 

Pp. A. Arnstein z Czerniowiec. 

z Wiednia. 


J. Stern 


Hotel Angielski. 

Pp. A. Ilaszewicz ze Stanisławowa. A. Ko- 
ciatkiewicz z Albinówki, J. Knnaszowski z Pe- 
rekos. A. Noel z Sasołówki. W. Neronowiz z 
Kuderki. B. Wierzehlejski z Wierzbowa. 


Gdjsehali ze Lwowa. 
Pp. B. hr. Stecki na Wołyń, T. hr. Stec- 
ki na Wołyń. K. hr. Łączyński do Kutkorza. 
K hr. Wodzicki do Stryja. W. br. Czechowicz 


I 


| 


do Glinian. Z. Błeszczyński do Krakowa. M. I- 
życki do Podwołoczysk. 


S postrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia | lutego 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 739.96 mm. Psychrometr suchy — 5.890. 
Psychrometr wilgotny — 5.390. Prężność pary 3.0 m. 
Wilgoć 100%, Zachnmrzenie 10 Wiatr SEL Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 42.9R 
Barometr opada. 


Rociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Mdrakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pocizg pospioszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. li min 
5 przed pożudniem pociąg mieszany. } 

z Podwaloczyxi: (na dwoizec w Podzam- 

czuj: o godzinie 3 minut 3 rana (pociąg 

osobowy); o godzinie 8 min, $ po potud- 
nin (pociąg mieszany) : 


A o s-ar 
A SDT, 


arali 


Z Podwoloczysls : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 53 rano 
(pociag osobowy}: o godz. 8 mia, 89 po- 
południu (pociąg mięszany) . 


| 
| 
|. 


|z Gzerniowiece : o godzinie © minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), © godzinie 5 
minut 45 rano (pociag mięszany); 0 go- 
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mieszany). 


Ze Stamisiawówa : {na Stryj) do Lwowa 
(ar. 2) o godz. $ min. 15 wienzór. 


| 
| tbdchodzą ze kwowa. 


Po iźrnicowa: o godzinie listej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 win. 33 rano (pociąg osobowy); 0 go- 
| dziajs 4 miumt 39 po południu (pociąg 
| mieszany). 


| Do Podwoloczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 8% rano (pospiesz- 

ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 

ciąg osobowy}; o godz. 123 minut 5 w pe- 

| łudnie (pociąg mieszany). 

| Ba 


1 


Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 ra 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 1l min. 
20 wieczór (poriąg mięszanyj; o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 


| Bo Stanisławowa : (na Stryj): (poc. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano. 


Do Poedwolłeoczysk : z Podzamcza): o 

godz. 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo- 

wy) o godzinie 12 minut 27 w połuduie 
(pociąg mieszany. ) 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
|nne peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
| odpowiada godz. m 20 we Lwowie. 


(716) L. 1833. 
Ogloszenie Ilcytacyi 
na roboty blacharskie. 

Dnia 12 lutego 1879 we środę o go- 
dziaie 12 w południe, odbędzie się w IlI 
Departamencie Magistratu, publiczna licyta- 
cya za pomocą ofest pisemzych celem odda- 
nia w przedsiębiorstwo wykonania robót bla- 
charskich w budującej się stajai w koszarach 
miejskich sub Nr. 882%,, a mianowicie po- 
krycia przestrzeni dachu o powierzchni oko- 
ło 1062 metrów kwadratowych, miękką sty- 
ryjską blachą żelazną pocynkową z fabryki 
Winiwartera. 

Mający chęć ubiegania się o to przed- 
siębierstwo, raczą w terminie lieytacyjnym 
wnieść oferty pisemne, ostemplowane i opie- 
czętowane z napisem „oferta N. N. na robo- 
ty blacharskie dla stajni w koszarach miej- 
skich sub Ne. 822*/,* w których wyrazić na- 
leży słowami i cyfry cenę żądaną zu pokry- 
cie blachą od jeduego metra kwadratowego, 
wraz z maieryałem, cyuą, gwoździami, li- 
stwami i robocizną, tudzież dołączyć kwit 
na złożone w kasie miejskiej wadgum licy- 
tacyjne w wysokości pięć (5) procent od sa- 
my żądanego wynagrodzeria za całą robotę. 

Bliższe waruuki licytacyjne, wzęlędnie 
kontraktowe przejrzane być mogą w III biu- 
rze Magistratu przed terminem licytacyjnym 
w przed południowych godzinach wzędo- 
wych. 

Od Magistratu kr. st. miasta 

Lwowa dnia 26 stycznia 1879. 
(2011-33 Bdykt 4 

L. 7847. O. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu otwiera upadłość całego gdzie- 
kolwiek zuajdującego się ruchomego, tudzież 
nieruchomego, położonego w krajach repre- 
zentowanych w radzie państwa majątku Lei- 
by Braunfelda kupca w Krynicy. 

Kierownictwo tego konkursu poruczą 
się c. k. sędzierau powiatowemu w Krynicy, 
p. Łodzińskiemu, jako komisarzowi konkur- 
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
gy ustanawia e. k. rotonstran w pensyi p. 
Ziembę, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących dv 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnios- 
ki co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie- 
nia innego zawiadowcy masy i aby przed- 
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
rym to celu wyznacza się termia 10 stycz- 
nia 1879, o godzinie 10 przed południem. 


Ktokolwiek chce wystąpić z jskąbądź ! 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi- 
nien takową zgłosć w ce. k. sądzie powiato- 
wym w Krynicy, lub w tutejszym sądzie, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 3 lutego 1879 
i podać je na termin na dzień 8 marca 1879 
o godzinie 10 przed połnduiem, wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczeń dla 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyżmi, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy i członków wydziału wie- 
rzycieli inne osoby, posiadzjące ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykazu: 
nia płyaności zgłoszonych wierzytelnogci ma 
być u-iłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 67 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w doku rozprawy 
konkursowej umieszczone bęgą w „gazecie 
lwowskiej.“ 

Ck. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz d. 14 gradnia 1878. 
(715 1—8) E dy Kk t. 

L. 2061. O. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie niiejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Melania Grolle przeciw nieobjętej masie Sta- 
nisława Styczyńskiego i tegoż spadkobiercom 
o uznanie własności da depozytu w kwocie 
474 zł. 61 i pół et. z pu. przechowanego w 
depozycie sądowym na rzecz masy spadko- 
wej Stanisława Styczyńskiego pod daiem 16 
stycznia 1879 1. 2561 pozew wuiosła i o 
pomoc sądową prosiła, w skutek czego uchwa- 
łą z dnia 18 stycznia 1879 l. 2561 pozew 


|staaowiącej do Ignacego Magiery należącej | 


nia obrony w przeciąga 90 dni dekretowa- 
ny został ponieważ miejsce pob;tu sradko- 
biereów tauisława Siyczyńskiego nie jest 
wiadome a zatem e. k. sąd krajowy do Zs- 
stępowania i na ich koszt 1 szkodę tutejszs- 
go adwokata Dra Moszrńskiego za subsłytu- 
cya adwokata Dra Balko kuratorem miano- 
wał, z którym niniejsza sprawa wedlo usta- 
wy sądowej dla Galicgi przepisanej, prze- 
prowadzoną będzi . 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych z życia iz miejsca pobytu wie- 
wiadomych sgadkobiereów Stanisława Siy- 
czjń skiego, aby w uależytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawn» ustano- 
wicsemu zastępcy udzielili, leb innego za- 
stępeę wybral i sądowi ozuzjmiiji, słowem 
stosownych dv obrozy środków nżali, gdyż 
wyniwające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 18 stycznia 1879. 


(697 1—3) Edykt. 

L. 10585. O.k. Sąd obwodowy w Zło- 
czówie ogłasza że ua zaspokojenie preteusyi 
Galicyjsktego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w kwocie 6525 zł. 35 et. a. w. z pu. 
odbędzie przymusową sprzedaż folwarku B3- 
czów w powiec:e Przemyślańskim yołośsne- 
go Dom. 506 pag. 311 baer. 1 zapisanego 
w tutejszym zaebudowaniu sąduwym daia 5 
marca i 2 kwietnia 1019 zawsze o godzinie 
10 przed półudaiem jednakowe tylko ża lub 
wyżej ceny wywołania 22740 zł. w. a, 

Wadyuiu wynosi 2374 zł. a. w. 

Dalsze warunki przegląduąć można w 
registraturze. 

Dla Jana Ignacego Droehojawskiego z 
pobytu nieznanego i dla wierzycieli którzy- 
by po dnia 10 lipca 1878 do tabuli weszli 
lab którymby uchwała livytaczę dozwalująca 
luh dalsze licytacyi lub axtrykacyi dotyczące 
uchwały wcale lub wcześnie nie zostały do- 
ręczone adwokata Dra Wesołowskiego ze 
siępstwem przez adwokata Drs Mijakowskie- 
go na kuratora ustanowiono. 

Złoczów dnia 81 grudnia 1878. 

(708 1—3) owieszczemie. 


= 
CJ 


L. 204. O. k. Sąd powietowy w Nisku | 


wieds>mo czy U. ża w d. 138 marca 16 ywiain. 16 
maja 1879 każdym razem począwszy vd go- 
driny LOtej zrana odbędzie egzesuezjną sprze- 
darz realności pod l k. 48 w Płuw,e polo- 
żosej ua 1065 zł. ct. oszacowane), 

Zakład wynosi 107 zł, 

W srunki licytacyjne i odnośne akta zło- 
żone w sądzie do przejrzenia. 

" 0. k sąd powiatowy 

Nisko dnie 9 styczaia 1879. 
(698 1—3) Pdy kt. 

L. 8597. W dniu i4 mares, 18 kwis- 
taja i dnin 23 maia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekneyjna 
sprzedarz publiczną licytscyę realuości wło- 
ściańskiej pod l. 42 w Filipowiesch położ”- 
rej ciała tabularyego uie stanowiącej Anto- 
niego Chodackiego waste]. 

Wadyum wynosi 261 
wywołania 2618 zł. a. w. | 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowiee dala 11 stycznia 1879. 


(704 1—3) dy "sw 

L. 13214. Ok. Sąd powiatowy w Leżaj- 
sku podaje do pubł:czaej wiadomoświ, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelpości Mojżesza 
Brilla w ilośsi 40 złr. z pn. « dbędzie się 
w gmachu sądowym ua dniu 21 marca, 29 
kwieiniu i 4 czerwca 1879 każdym razem o 
godziaie 10 przed południem, publiczna przy- 
musowa licytacya realności pod |. 155/181 w 
Kuryłówce położonej, ciała tabularnego nie- 


złr. zaś cena 


która to resluość na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub wyżej a na trzecim 
i pociżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 42 złr. 80 et. 

Akt opisania oszacowania i warunki li- 
cytacyjne przejrzeć możuu w registraturze 
sądowej, 

Leżajsk dnia 22 listopada 1878. 


uszuteczaionym lym 2im12 stopniu egzekueyi 
zwolił egzekucyjsą licytacyę rezlności młyń- 


szkalaegu spiehlerza, czterech stajen, plwsie 
oraz przynależnych placów i gruntu pod Í. 
290 w Oświęcimiu położonej według Th. IV. 
pig. 344 dłużników Siaajsława i Maryanay 
maté Szałaścych własnej a na 6930 złr. 70 
tw. a oszacowanej, — Rzeczena realność 
sprzed. ą bydzie niepodzielaie i bez wszeł- 
siej ewikcyt. Do egzekueyjaej sprzedaży tej- 
że realności wyzwacza się 2 termina na dzień 
28 lutego i 26 marca 1879 o godzinie 10tej 
przed nołedziem na których dwóch termi- 
nach sprzedaną będzie rzeczoua realitość tyl- 
ko za cepe sZAcURKOWĄ lub niżej ceny tako- 
waj. Na wyp 
dwóch terminów “ikt ceny szacuakowei nie 
ofiarował wyznacza się termin na dzień 18 
kwietnia 1879 o godzinie 10 raco w kance- 
larpi sądowej do uiożenia warunków ułatwia- 
jących. 

Deca szneuzkowa w kwocie 6980 g?r. 
TO et. stanowi cene wywołania. 

Każdy licytaats przed rozpoczęciem li- 
cytacyi obowią'aapym będzie wadyum w 
kwocie 690 złr. złożyć. 

Protokół >gzekucyjnego ćhisunia i 08Z4- 
cowania, wykuż hipotrezey I reszta warun- 
ków licytacyjnych przejrzace być moga w 
tutajszosądoywej kaseelaryi. 

Oświęcim 29 listopada 1878. 

(112 1—8) M dy k t. 
L. 4604. ©. k. Sud powistuwy w Woj- 


wiczu ogłasza, iż na zadanie Państwa Mel- 


sztyna względnie Karola hr. Lauekorońskie- 
go celnm zaspokojenie sum 500 złr. i 850 
złr. odbedzie przyiansową publiczna sorze- 
dsżź realności pod L 52 właściwie 55 w Fa- 
Wszowicach położone, Mojżesza Hocheisera 
własnej w trzech terminach 24 lutego, 17 
marca i 28 kwietnia 1579 w gmachu sądo- 
wym ksżdym razem o godzicia 10 rano. 

Bliższe warauki | protozoły zastawni- 
|recgo opisania | oszacowania przejrzeć mo- 
Żua w tetejszo sądowej registratnrze. 

Wojnicz dria 30 listopada 1878. 

(110 1—5) Edykt. 

l L. 6291. ©. k Sad powistowy w Sie- 
niawie ogłssza, %e celem zaspokojenia nale- 
żytości Perli Trotina jako cessvonary.uszki 
Masrzusa Kerpf w kwocie 186 złr. 48 ct w.a. 
lz pn. odbędzie się licyiacya gospodarstwa 
gruntowego pod l k. 5/6 w Nielipkowieach 
Wincautego i Auny małżonków Sas-sków 
własnego na duiu 20 lutego 20 marca i 24 
kwietnia 1879 o 10 godzinie rano. 

Ceva wywołania wynosi 196 złr. 

Wadyum 19 złr. 60 t, 

Resztę warunków można w registretu- 
rze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa 27 p ździernika 1878. 
(105 1—8) Bdybt. 

L. 13123 0.k.s â powiatowy w Leżaj- 
sku podeje do pnblicenej wiadomoświ, iż ce- 
lem zaspokojeria wierzytelności Lajby Engel- 
berga w ilości 22 zł. z po. odbędzie się w 
gmachu sądowym va duiu 18 marca, 25 
kwietnia. 27 maja, każdm razen o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa licytucza łąki 
pod Nr. 438 w Brzyski | Woli położonej, eia- 
ła twbularurgo me stanowiącej, Go spadko- 
bierców Mietała Stołka val Bzdonia należą- 
cej, która to realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za, lub wyżej, a na trzecim 
i poniżej Geny szaru owej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 12 24. 

Akt opisawia, oszecowamia i warunki 
licytacyjue przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Leżajsk 18 Istopada 1878. 
(706 1—3) GdDiTt. 

Bur Śereinbritgung der Forderung deg 
i Hersch Heimer gegen Wasyl Koczerzuk pto. 


adek gdyby na žaduym z tych: 


Nr. 8532. 


ATE e A E A 
iesie- | (709 1—38) Edykt 160 fl. |. N. © wird Die ezecutive Feilbie- 


| thung der in Pniów fnb. ©. N. 280 rep. 15 


| wird rYeilgeboten werden. 
|. Be Shägungsaet, fo wie die näheren 
Bizitationsbebingungen, tónnen h. g. eimgejte 


i hen werden. 
R. E Bezirisgerióht. 
Nadworue b. 6 Dezember 1878. 
: (543 1—-3)) Waóyke 
L. 7610. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
i dymie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
: zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
| wie przeciw Janowi i Annie Seredom pto 
/187złr. 51 ct. w. s. » po. w dniach 26 
; marea, 30g> kwietnia 1879 i 9go czerwca 
j1879 o 10 godz. rano egzekucyjną lieytacyg 
gospodarstwa pod Nr. 12 w Tuebli polo- 
„żduego, nie stanowiącego hipoteki, dłażniea 
| własu go. 
Cena wywslania 400 złr. 
Wadyum 40 złr. 
Resztę warunków wolno w sądzieą przejrzeć, 
U. b. sąd puwiatowy. 
| Radymao 17 grudnia 1878. 
(541 1 3) Ećy K t. 
L. 4650. O. k. sąd powiatowy w Ra- 
'dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zanładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Maksymówi i Jawce Henasom 
pto 178 zir. 38 ent. w. 8. z pa. w dniach 
| 17 marca, 28 kwieteia i 30 maja 1879 o 10 
rano egzekucyjna licytacye gospodarstwa pod 
Nr. 57 w Tuchli położonej, nie stanowiącej 
i hipoteki, dłużników własnej. 
| Cona wywułenia 350 złr. 
| Wadyum 35 złr. 


j Resztę warunków wolto w sądzie 
i przejrzeć. 

| O. k. sad powiatowy. 

j Radymno 17 grudnia 1878. 

' (703) Edykt 


L: 608. Wydelegowana c. k. komisya 
i hipoteczna zawiadumia, iż zdożone u niej 
'zestały do powszechnego przejrzenia arkusze 
| posiaduńia 1 inne akta słażyć mające do za- 
| łożenia księgi hipoteeznej dla gminy Polan- 
| ka wielka w powiecie Oświęcimskim. 
Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
lszów posiadania wnoszone być mogą w ko- 
t misyi hipotecznej duia 14 lutego 1879, na 
(którym dalsze dochodzenia miejscowe pro- 
| wadzone kędą. 

Kęty dnia 27 stycznia 1879. 
Gęgivsaenie. i 

L. 445. Oz. Sąd powiatowy w Żółkwi 

rozpocznie dochodzenia miejscowe celem z2- 

łożenia ksiąg gruntowych w gminie katastral- 

nej Polny dnia 10 lntego 1879. 

Każdy, kto ma iateres prawny w zba- 
dańru stosuuków posiadania, može się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia luh ochrony swych praw za stósowne 
uzna. Zółkiew 28 stycznia 1879. 

(102) Qgloszenie. 

L. 8. Dochodzecia celem założenia księ- 
gi bivotecznej dla uminy katastralnej Oze- 
lusuicy rozpoczynam 8 lutego 1879. 

to ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, moż esię zgłośić i pizy- 
toczyć, co dla wyjaśniesia, lub ochrozy 
swych praw za stósowne uzna. 

Komisarz bipoteczey dla okręgu c. k. 
j sądu powiatowego. 

Jasło 27 stycznia 1879. 
Józef Wilusz. 
e, k. auskultant 

Dhwiasaczamie L. 3606. 
Tytoń pd nazwą „Przedni Kir“ 
pozycja 85 taryfy dla ossbliwych gatunkó v 
tytoniu i cygar sprzedaje się obecnie także w 
paczkach po 125 gramów za cenę 92 centów. 
Co podaje się niniejszem do powszec!i- 
wiadomacś i. 

C. k. Krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów dnia 28 stycznia 1879, 


(713) 


| (728) 


nej 


(671 3-—3) Obwieszczenie. 

L. 28862. Ck. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie postanowił na podstawie $. 24 ust. 
z dnia 18 lutego 1878 Nr. 30.dz. u. p. na- 
stępujących znawców do oszacowania przed- 
miotów na rzecz koleji żelaznych wywłasz- 
czyć się imających na rok 13879 a to: 

I. dla Sądów powiatowych okręgu e. k. 
Sądu krajowego wa Lwowie. 

i. P. Dawida Abrahamowicza właś. 
dóbr w Siemianówce (przez S4d pow. w 
Szczercu.) 

3, P. Adolia Wiesiołowskiego właśc. 
dóbr w Krzywczycach (przez Sąd powiat. m. 
do S. I) , 

3. P. Józefa Schra, emeryt. nadradcy 
leśnictwa we Lwowie (przez Sąd powiat. m. 
WA D P. Jakóba Kesselrirga budowniczego, 
właść. realności grunt., i młyńskiej w Znie- 
sieniu (prze Sąd powiat. m. del. S. II.) 

5. P. Józefa Bogla budowniczego we 
Lwowie (przez Sąd powiat. m. d. Ś. I) 

6. P. Edwarda Weissmana wł.ść. dóbr 
w Zawadowicach (przez e, k. Sąd pow. Gró- 
dek.) 

7. P Roberta Domsa właśc. dóbr bro- 
waru, młyna parowego i kopaloi węgla i naf- 
ty we Lwowie (przez Sąd pow. m. d. Ś. I.) 

8 P. Mateusza Piskozuba dyre"tora fa- 
bryki papieru w OCzerlanuch (przez Sad pow. 
w Gródku.) 

II. dla Sądów powiatowych okręgu e. k. 

Sądu obwodowego w Przemyślu. 


1. P. Wilchelma Kropaczka nadleśni- | 


czego w Jaśliskach (przez c. k. Sąd powiat. 
w Rymanowie.) a 

2. P. Macieja Risze, emeryt. Inżyniera 
w Sanoku (przez e. k. Sąd powiat. w Sano- 
ku. 
m 3. Franciszka Gostwickiego właśc. dóbr 
w Dziurdziowie (przez c. k. Sąd pow. Bali- 
a P. Stanisława Rudkowskiego inży- 
niera i budowniczego w Jarosławiu (przez 
e. k. powiat, w Jarosławiu.) , 

5.P. Lubina Lipińskiego, nadleśniczego 
w Starzawie (przez Sąd pow. Mościska.) 


6. P. [udeusza Rozborskiego właśc. ; 
dóbr w Rustwiczku (przez Sąd pow. Moś- | 


ciska.) - i 
. P. Stanisława Ryczliekiego właśc, 
dóbr w Lipnikach (przez Sąd pow. Mościska.) 
8. P. Władysława apałowicza inży- 
niera cywilnego w Przemyślu (przez Sąd 
pow. m. d. w Przemyślu.) 


Sądu obwodowego w Samborze. 

1. P. Karola Grermatva zarządcę dóbr 
w Spasie (przez Sąd powiat. Rożniatów.) 

2. P. Franciszka Stobieckiega właśc. 


(przez ©. E. Sąd pow. Dołina.) 


3. P. Maksymliiana Pallase zarządcę 


gpr 
7 


4. P. Władysława Gniewosza właśc. godzinie 10 z rana pod warunkami tusądową . Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
dóbr w Konta*h (przez Sąd pow. w Olesku.) rezolucyą i edyktem z duia 16 sierpnia 187% j tejszej registraturze. 

5. P. Artura Schneila właśc. dóbr. w 1. 4126 ogłoszonemi z tą jednakże ułatwia- Budzanów 16 listovada 1878. 

Staryca -Brodach (przez Sąd pow. Brody.) jscą zmiaaę, że wadyam zaniżone zostaje na | (668 2—3) sRowiunzczemiam, 

6. P. Kajetana Ostaszewskiego właśc. 59/, ceny wywołania zatem na kwotę 1012 L. 5030. Duia Ż5go lutego 1879 
posiadłości gruntowej w Jezierme (przez (zł, i że rzeczona realność także niżej ceny | dnia 25go marca i dnia 29go kwietuia 1879 
Sąd powiat, Zborów. wywołania sprzedaną zostanie. każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 

7. P. Ezechiela Barzewiczego rządtę | Reszta warunków lieytucyjnych, jakoteż | się w sądzie tutejszym egzekucyjna lieyta- 
dóbr w Bułizoweach (przez S;d po» w Bur- i wyciąg hipoteczny w tusądowej registraturze | cya realności pod l. 100 w Kawenczynie dłu- 
szty sia.) i przejrzaue być mogą. l żnika Wolfa G-mindera własnej ciała tabu- 

6. P. Hipolita Bohdana właśc. dóbr w O czem się chęć kupienia mających zawia- | larnego niestanowiącej na zaspokojenie pre- 


Zadwóczu (przez Sąd pow. w Głlinianach.) ` damia. į tensyi Judy Padawera w kwocie 600 zł. a. 
VI. dla Sądów powiat. okręgu e. k. Sądu | Brody dnia 28 grudnia 1878. iw. zpn. 
obwod. w Stasisławowie. (635 2—8) BE dy k t. L. 2399. | Cena wywołania wynosi 1901 zł. 50 


1. P. Antoniego Bltima nadleśniczego | 


Ok. sąd krajowy we Lwowie niniejszym 


w Nadwóruie (przez Sąd pow. w Nadwórnie. | edyktem wiadomo czyni, że miesa rozbiorc- | 


let. wadyum 191 złr. a. w. 
Resztę warunków licytacyjnych można 


2. P. Juliena Kniazia Puzyna właśc. | wa miejskiego Towarzystwa kredytowego, ( przejrzeć w tutejszo sądowej  registraturze. 


3 


l dóbr 


dóbr w Ozarnołoziach (przez e. k. Sąd pow- 
w Tyśmienicy,) 


3. P. Józefa Kotkowskiego inżyniera |sumy wekslowej 200 zł. w. a. wniosła, w! 
k. Sąd powiat. | skutek czego, ponieważ tenże Agaton Gulier; 


eyw. w Buczaczu (przez e. 
w Buczaczu.) 


4. P. Szymona Freunds współwłaść. | domom. ck. sad krajowy do z 
i + Oho RAA, - j zał Zack > J - 
młyna porowego w Stanisławowie (przez e. pa tegoż koszt i szkodę tutejszego 


k. Sąd powiat. m. d. Stanisławów.) 

5 IWP. Ryszarda hr. 
skiego właśc. dóbr w Zakrzewcach 
Sąd powiat. w Tyśmienic y.) 

6. P. Edwarda Wiularskiego leśnicza 
w Koropiu (przez e. k. Sąd pow. w Tłuma- 
czu.) 

VIL dl: Sądów pow. okręgu e. k. Sądu 
obwodowego w Kołomyi 

1. P. Ernesta Wegaera, emenyt. dy- 
rektora dóbr w Kołomyi (przez Sąd p. m. 
d. Kołomyja.) 

2. P. Tytusa Komara właśc. dóbr w 
Uście (przez Sąd pow. w S Jaiatynie. 
j 3. P. Hugoca S$ hmidta rządeę dóbr 
I w Mikulińcach (przez Sąd pow. w Saiatynie.) 

4. P. Jakóba Lówenberga właśc. go- 
| spodarstwa wiejskiego w Augustepdorfie pod 
i pod Suiatynem (przez Sąd pow. w Sniatynie.) 
5. P. Eugeniusza Krzysztofowieza właś. 
w Załużu (przez Sąd pow. wniatyn.) 
6. P. Roberta Radyńskiego właśc. dóbr 


nm 


Ę 


„w Ohblebiczynie polnym przez Sąd pow Za- 
| břotów. 


Lwów dnia 14 styczuia 1879. 
(660 3—3) Obwizszczemie, 

115. O. k. sąd powiatowy w Przemyślu 
obwieszcza, że w skutek postanowienia c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dn. 
24 grudnia 1878 |. 29160 wyznaczony do 
przymasowej sprzedaży dóbr Cieklina z przy- 
ległościami 


1879 trzeci termin odpada, zaś przestucha- 


wisjących warunków licytacyjnych w wy- 
znaczonym na dzień 7 lutego 1879 terminie 
miejsce mieć będzie. 
Przemyśl 15 stycznia 1879. 
(618 3—3) hko m kk mr s L. 1843. 
na posadę c. k. ekspedyenia pocztowe 


dóbr Kamer, w Mizunin (przez Sąd pow.fgo w Baryczu w powiecie Brzozowskim za 


Dolina. 


wli w Stryju (przez Sąd pow. Stryj.) = 
5. P. Władysława Postępskiego inży- 
niera miejs. w Stryju (przez c. k. Sąd jo- 
iat Stryj. 
8 p Romualda Koczyńskiego referenta 


kontraktera służbowym i kaucyą służbową 


4, P. Ferdynanda Sckechera właśc. ra-f w kwocie 200 zł. z rocznemi ooberami pła- 
alności, budowniczego i przedsiębiorcę budo- | 


cy 150 zir. ryczałtu kancelaryjuego 4) zł. i 
ryczałtu w drodze ugody wypośredniczyć się 


| mającego za utrzymywanie codziennych jazd 


| 


postuńczych pomiędzy Baryczem i Jasienicą. 
„ Podania w których należy wyrazić kwo- 
tę żądauego roczuego ryczałtu za wymienio- 


tusądową uchwałą z dnia Ligo | 
į września 1878 L 9705 na dzień 6go lutego ; 
III. dla Sądów powiatowych obręgu c. k. 7 
; sie wierzycieli hipotecznych względem ułat- | 


| 


gruatu, poczmistrza i burmistza w Dolinie ý 


lasowego przy komis. szacunkowej w Dro- ine jazdy posłańcze, nalży wnieść w prze- 


cznia 1879 l. 2399 preśbę o nakaz zapłaty 


Ie jest wia- 
OW&nit I 
adwokata 
| dr. Włodzimierza Czemeryńskiego kuratorem 


lz Życia i miejsca pobvtu swego ) 


soi 
ssie 


Rozwad ow- | zaś adwokata dr. Jana Dobrzańskiego, tegoż 
"ZOZ : zastepcą mianował, z którymi niniejsza spra- 
(przez | zastępcą }, z który ra 


: wa wedie ustawy sądowej dla Galicyi prze- 


59 pisanej p zeprowadzoną kędzie. 


Niniejszym więc edyktem wzywa się 


zupozwanego, aby w należytym czas e osobiś- | 
cie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u-. 
stanowioaemu zastępcy udzielił, lub innego, 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem i 


stósownych do obrouy środków użył, gdyż 
| wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 
Z ck. sądu krajowego jako handlow. 
Lwów dnia 18 stycznia 1879. 


(690 2—3) Róykt L. 5088. 

Ck. Sąd powiatowy w Turee zawiadamia 
niniejszem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Iwana Nosycza, iż w skutek podawia 
H-rscha Nəzlera de przes. 25 września 1878 
|L 5088 o egzekucyę na ruchomości celem 
| zaspokojenia kwoty 15 złr. w. s. zpn. — u- 
chwałą z dnia dzisiejszego na tę egzekycyę 
zezwolił | kuratorem w tej sprawie ogzeku- 
cyjaej Dmytra Pyłypiaka 4 Wołosisnki ma- 
łej temuż ustanowił. 

Wzywa się zatem Iwana Nosrcza, by te- 
muż kuratorowi potrzebnych informaeye udzie- 
li? lub też innego pełnomocuika sądowi 
| wskazał gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Tarka daia 8 listopada 1818. 

KŻ 2—3) Edykt. 


$ 


L. 6631. W dniu 17 lutego, 17 merra 
i dnia 28 kwietnia 1879, każdym razem 0 
godzinia 10 rano, odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
włościańskiej po l. 47 w Rudawie położonej 
ciała tabnlarnego nie stanowiąc>j, Sebestyana 
i Wiktoryi Łuckosiów własnej. 

Wadyum wynosi 182 złr. w. a. 

Cena wywołania 1825 złr. w. a. 

C. k. Sad powiatowy. 

Krzeszowice dnia 7 grudnia 1878. 
(691 2—3) E dy K te 

L. 4166. Ok. Sad powiatowy w Ustrzy” 
kach dolaych podaje do powszechnej wia- 
damości, ako 


że wspra je Jawóba Freides | 
Ce5SYODUTYUSZA 


przeciw Agatonowi Giller pod dniem 15 sty- f 


Chaima Scheiuera przeciw q 


C. k. Sąd powiatowy 

Dębica dnia 2 stycznia 1879. 
(668 2—5) Kayk 

L. 56406. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
Í wie podaje niaieiszym do wiadomości, ił 
odbędzie się w duiu 13 Marca b. r. o go- 
lie lỌtəj przed południem w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw ustnych na dole licy- 
itaeya w celu sprzedaży dóbr Kupiezwola 1. 
% Il z przyległościami do dłużnika Pawła 
Freunda należących w dawnym obwodzie 
Zólsiewskim a teraz w powiecie sądu w 
: Mostach położonych na 160.000 zł. w. a. o- 
cenionych przy którym to terminie dobra te 
także poniżej ceny a to za jakąkolwiekbądź 
sprzedane zostaną. Rz 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
i proc. ceny kupna to jest 8000 


H 
j 


| dzinie 


ł 
: jace wynos 
zł. w. a. i 
O warunkach sprzedaży, które przed li- 
: cytacytacyą odczytane zostaną, można się w 
tutejszej registraturze z dotyczących aktów 
| dowiedzieć. 
Z e. k. sądu krajowego 
| Lwów dnia 4 stycznia 1879. 
(651 2—3) mody kt. 
i L. 2196. O. k. sąd krajowy w Krako- 
| wie ogłasza niniejszym edyktem, że wskutek 
„prośby Związku zaliezkowego w Liszkach de 
praes. 8 stycznia 1879 l. 609 zarządzonem 
zostało posiępowanie amortyzacyjne względem 
zaginiozego wekslu zdaty Liszki 31 grudnia 
11877 przez Jana Mikołajczyka gospodarza w 
Bronowicach mały:h wystawionego przez Mi- 
ikułaja Kraj i Frarciszkę Kraj gospodarzy w 
Bronawicach małych axceptowanego na 240 
|zł. opiewsjącego, za okazaniem płatnego. 

Wzywaruy przeto wszystkich, którzyby 
rsię w posiadaniu tego wekslu znajdywali, 
| aby takowy w przeciągu dai 46 w sądzie tu- 
ttejszym złożyli, gdyż po upływie tego ter- 
mina weksel rzeczony na Żądanie Związku 
| zaliczkowego w Liszkach za nieważny i niv- 
istoliejący uznany zostanie. 

kraków 24 stycznia 1879. 
(559 2—3) Edy ki L. 2698. 

Ck. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zewiadamia niobeeną Rozalię z Sar- 
ueckieh Bieńkiewicez, iż przeciw niej uchwa- 
łą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty Stanisła- 
wowi Bieczyńssiewwu sumy wekslowej 500 
zł, z pn. wydany i takowy ustunowionemu 
dla niej buratorewi adwokatowi Dr. Szwe- 
dzickiamu, którego zastępcą adwokata dr. Fei- 
f lesa m durevsony został, zatem jest 
jrzeczą Razali Bieñkiawiez, ustanowion:mu 
;kuraforowi służące do jej obrony środki do- 


RAWENA, 


| 


u (p: 
ua! 2 Jana Barauieckiego członka ko- 


szacunkowej i kat. w  Horodyszezu 
Sąd powiat, Łąka.) | 
Stanisława Komarnickiego właśc. 


mis. 
(przez ©. k. 
8. P. 


zez © k. Sad powiat. Drohobycz.) | ciągu czterech tygodni do c.k. kraj Dyrea- 


|Mikołsjowi Myszezsszyn pio 18 złe. w. a f 


starczyć, lub inuego zastępeę sobie obrać, 


cyi poczt we Lwowie. 
Lwów dna 28 stycznia 1879. 
(630 2—3) Edy M te 


AF (ałn- l az 1a y A ` . F 3 
dóbr w Zawsdee (przez Sąd pow. w Kalu- ;ezowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 


RZ dla Sądów pow. okręgu c. k. Sądu. 
~ obwodowego W Tarnopolu. 
1. P. Maksymiliana Ohojewssiego prze- 
łożonego obszaru d g0 
kach (przez Sąd pow. W Trem 
9 P. Autoniego Bor 
b ielnicy (przez e. k. 
m 3 P. RA Jasińskiego Dra. 
i właśc. dóbr w Rusztowcach (prze 
. Grzymałów.) " | 
A LP Kazimierza Stopczy ńskiego Dra. 
praw i dzierżawcę dóbr na Hał 
(przez Sąd pow. Skałat.) 
5. P 


bowli.) 


praw. 


Adama Noela dzierź 


je (przez Sąd powiat. Qzortków.) 
j ae ea Mendla BU 
' Ww ar 


dóbr w Tarnopolu (przez Sąd pow. 
SM P. Jakóba Galla współwłaści 
wego w Tarnopolu (przeż 
l. w Tarnopolu.) > 

dwika Hubla cywilnego 
lu (przez Sąd pow. m. 


młyna paro 
pow. m. de 
8. P. Lu 
niera w Tarnopo 
Tarnopol.) | 
V. dla Sądó 
Sądu ob 

1. P. 8z 

dóbr w Perepelinkach ( 


gboroyiż Franciszka Hirscha, 
rządcę "dóbr w Rohatynie (przez 
pow. w Rohatynie.). 
3. P. Leona Kij aś dóbr 
i byłego podleśniczez? w Rohatynie (przez 


c. k. Sąd powiat w Rehatynie.) 
Gazota 


w powiatowych okręgu ©. £ 
wodowego w Złoczowie. > 
ymona Podlewskiego Wa 
przez Sąd pow. 


W 


ciela | przez adwokata dr. Mijakowskiego na kura- 
Sad | 


jrży- 4 (658 2—8) 


galicyj. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 2655 zł. 98 ct wa. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż wydzielonego z dóbr 
Backowa, folwarku w Ogrodach zwanego w 


worskiego w Kubylowlo- | powiecie Przemyślańskim położonego Dom. 
: 506 pag. 3 Š 


ysiewieza zarządcę zabudowan 
k. pow. Mielaics.) j dnis l kwietam 1879, zawsze o godzinie 10 


81 haer, 1 zapisanego w tutejszym 
iu sądowym dnia 4 marea 1879 i 


sdpołudniem jednsk tylko za, lub wyżej 


p) 


prze 


z Sądąceny wywołania 9.184 zł. w. a. 


adyum wynosi 918 zł. 40 cent. wa. 


dalsza warunki przegłądnąć możua w Regi- 


uszczyńcach | straturze, 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 10 


awcę dóbr | lipa 1878 do tabuli weszli, lub którymby 


uchwała licytaeyę dozwalająca Inb dalsze li- 
cytecyi lub extrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub weześnie nio żostały doręczone, 
adwokata dr. Wesałowskiego z zastępstwem 


tora ustanowiono. 

Złoczów dnia 31 gradnia 1878. 
Budykt. 

L. 11660. W e. k. sądzie powiatowym 
Brody, odbędzie się celem zaspokajania pre- 


zp». odbędzie się dnia 12 lutego 1879 daia 


A RR PÓL AZ 


teusyl €. k. uprzyw. galic. akcyjnego bauku | 


hipotecznego we Lwowie 460 zł, 460 zł.,| dzanowie ogłasza niniejszem, 


460 zł. wraz z odsetkami zwłoki 6°% i pro- 


wizyą 4zł. 60 ct., 4 zł. 60 ct, 4 zł. 60 et., | 


jakoteż resztującego kapitału 9618 zł. 63 et. 


techaika id wraz z 7 proe. odsetkami zwłoki kosztów 
c. K. Sąd | 
191 ct. przymusowa publiczna sprzedaż real- 
janowskiego właśc. dóbr ; ności pod Nr. tab. 786 i 737 w Brodach 
| Powerzystwa muzycznego brodzkiego własnej 

i na jeduym iorminie dnia 4 marca 1879 o | 


Lwowska Nr. 26 z dnia 1 lutego 1879, 


sądowych 16 zł. 89 et., 11 zł. 38 ct., 17 zł 


| 12 marca 1879 i duia 16 kwietnia 1879 pu- 
Se blezia przymusowa sprzedaż realności w | 
L. 10534. O. k. sąd obwodowy w Zło- | Berehach pod l. k. 58 położonej — ciała a- | 


bularnego nie stacowiącej — dłużnika wła- 
snej. 

i Cena wywołania 250 złr. w. a. 
Wadyum 25 złr. w. a. i 
Resztę warenków wolno przejrzeć w tu- 

sądowej registraurze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ustrzyki dnia 30 grudnia 1878. 


(692 2—8)  Bdykt. 


L. 4764. 0. k. Sąd powiatowy w 
Ustrzykach dolnych poduja do powszechnej 
wiadomości, że w Sprawia Jakóba Freides 


gdyż inaczej z zaniedbania wynikłe następ- 
stwa ramajeobie przypisze. 
(Ze b. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia tego stycznia 1879. 
(592 2—3) Edykt 
L 9551. Ok. sąd obwodowy w Rze- 
| szowie wzywa niniejszym każdego, kto się 
w posiadaniu zagubionego przez Bruche Kurz 
wrkeln z daty Błożowa 10 kwietnia 1877 na 
100 zł. opiewającego, w trzy miesiące od 
daty płataego, przez Mendla Habera jako 
akreptanta podpisanego, podpisem wystawi- 
jcielki Bruche Kurz nie zaopatrzonego, znaj- 
duje, aby takowy w dniach 45 ed duia o- 
głoszenia niniejszego wezwania w Gaz. Lwow. 
ck. sądowi obwodowemu w Rzeszowie przed- 
bożył, gdyż inaczej amortyzacya tego wekslu 


jako cessyonaryusza Chaima Srheinera prze- i nastąpi, 


ciw Iwanowi Chałus pto 10 złr. z pn. od-; 
j (568 


będzie się dnia 12 lutego, duia 12 marea i 
dnia 16 kwietnia 1879 publiczna przymuo- 
wa sprzedaż realności w Ber-luch ped l. k.; 
50 położonej — clsła tabularnego nie stano- 
wiącej — dłnżnika własnej. 

Cena wywołania 110 złr. w. 8. 

Wadyum 11 złr. w. a. 

Resztę warunków woluo przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Ustrzyki dnia 30 grudnia 1878. 
(686 2 --3) ©glioszemie 

L. 4762. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
a PADINSZEBI, Za w dniach 

lutego, 4 marea i 4 kwietuia 1879 odbe- 

dzie się w tutejszosądowym É 


but zubudowaniu 
zawsze o godzinie 10 z rana publirzoa sprzę - 


4 


daż przymusowa realności pod L 12 w Sło. | 


budce Janowskiej położonej na 371 zły, o- 
cenionej Iwana Bakuna własnej ua zaspoko- 
Jenie kwoty 100 złe. z po. przez Augusty- 
na Taiarczuka wywalczonej. Ak 

Wadyum wynosi 37 złr. w. a. 


| 


į propinacyi pod nr. 467503 w 
| łużonej, i że z nowod 


Rzeszów 9 stycznia 1879. 
2—38) Bdy kt. L. 216. 
|. 0. k. sąd obwodowy w Tarsozolu za- 
wiedamia niniejszem niewiadomego z Życia i 
miejsca pobytu Mozesa Brandes, a względuie 
tegoż z wisza, życia i miejscu pobytu nie- 
wiadomych spadkobier*ów, że przeciw nim 
pa s 5 iia 1879 L. 216. wniósł Men- 
ile ónigsbere poze kotabn1. ; 
50 zł. i prawa Rade. OO wo 
i meniżcyt ze stanu biernego 
3 w Tarnopolu po- 
u niewiadomegy miej- 
soszta i niebezpieczeń- 
$ aZowiono dla nich kuratora w oso- 
| bie p. adw, dr. Glogera z zastępstwem pana 
adw, dro Sternklara, któremu pozów powyż= 
„szy doręczono. 

Wzywa się przeto wspomaionych po- 
zwanych, by ustanowionego kuratora należy- 
tie poinformowali lub inuego zastępcę mis- 
zowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sami sobie przypiszą. 

Taraopol daia 7 stycznia 1879. 


non 
ZET] 


| sca ich pobytu na ich 
|Stwo, nat 


(6432—53) BEdy tk ft. 

L. 8540. ©. k. sąd cbwodowy w Rze- 
szowie wiadomo czyni, że dnia 24 maja 1578 
zmarła w Rzeszowie Franciszka Słowaczek 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia. 

Pońieważ nie są wiadomemi spadke- 
bierey przeto wzywa się wszystkien tytuł 
dziedziczenia mających aby swe prawo dzie- 
dzieczenia w ciągu jednego roku w sądzie 
zgłosili, oraz przy wykazaniu swego prawa 
dziedziczenia deklarasye spadkowe wnieśli 
gdyż w przeciwnym razie ze spędkiow w 
myśl $. $. 120 i 30 ces. pat. z dnia 9tego 
sierpnia 1854 l. 203 dz. u. p. postąpi onem 
będzie. 

Rrzeszów 28 listopada 1878. 

(603 2—3) Baw kt = 

L. 106. Dla niewiadomego z życia 1 
miejsca pobytu Szczepana Oitzka z Barcie zło- 
żono w tutejszym sądzie kwotę 48 zł, 69 et. 
austr. wal. 

O czem się tegoż Szczepana Citaka lub 
jego prawobiorców z tem dołożeniem uwiada- 
mia, że kuratorem jego jest Adolf Vayhin- 
ger notaryusz w Starym Sączu. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Stary - Sącz 9 stycznia 1879. 

(615 2—3) ©bwieszczemie. 

L. 513. O. k.Sąd obwodowy w Tarno- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż A- 
gata Wolakowa ze Sobniowa powiaiu Jasiel- 
skiego dria 10 stycznia 1678 do l. 513 proś- 
bę o uznanie dowodu Śmierci męza swego 
Wojciecha Wolaka zeznaniami świadków ża 
ustalony celem wstąpienia w powtórny ewią- 
zek małżeński do sądu wniosła, z wezwaniem 
do wszystkich którzyby o żysiu lub okol- 
cznościsch śmierci Wojciecha Wolaka rzeko- 
mo w. r. 1872 w miesiącu czerwcu w Głę- 
bi Węgier w miejscu odludvem w pobliżu 
rzeki Cisy zmarłego i przez jego towarzyszy 
Jekóba Sanockiego i Piotra Duszyńskiego ze 
Sobniowa bez współudziału księdza pocho- 
wanego jaką wiadomość posiadali aby o tem 
albo c. k. sądowi tut. lub też ksratorowi 
Wojciecha Wolaka adw. Dr. Pietrzyekieńsu 
albo kuratorowi związzu małżeńskiego adw. 
Dr. Maiawskiemn nejdalej w przeciągu rovu 
jednego, oznajmilli tudzież z wezwaniem do 
Wojciecha Wolaka, iż e. k. sąd obwodowy 
pa wypadek, jeżeli w powyższym termiaie 
nie zgłosi lub sąd w ieny sposób o swoim 
życiu nie zawiadomi do uznania dowodu 
śmierci wedle zeznań świadków za ustalony 

rzystąpi. 
<a ość 16 marca 1878. 
(685 2—3) 
Ggłoszemie licytacyi. 

L. 9408. O. k.sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że dnia 5 marca 1879 doja 4go 
kwietnia 1879 i dnia 6 maja 1979 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem prze- 
prowadzoną tu zostanie przymusowa sprze- 
daż w drodze licytacyi realności pod l. 42 
w łanach Fed:a i Ausy Jarysiaków wła- 
saa na rzecz Towarzystwa Zzaliczkowego W 
Bóbrce pto 300 zł. a. w. z pn. 

Cena szacunkowa 1120 zł. 

Wadyum 112 zł. a. w. 

Resztę warunków i akta przeglądnąć 
wolno w sądzi». 

0. k. sąd powiatowy 

Bóbrka dzia 21 grudnia 1878. 


L. 9408. 


(545 2—3) Bdybkt. | 
L. 7608. O. k. sąd powiatowy w Ra- 


dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Iwanowi Makar pto 98 zł. 76 
ct. w. a. z pa. w dniach llgo merca Ażgo 
kwietnia i 28 maja 1879 o 10 godzinie ra- 
no egzekucyjną licytację g spodarstwa pod 
l. 48 w Zaleskiej woli położonej nie stano- 
wiącej hipoteki dłużnika własnej. 

Cena wywołania 150 zir. 

Wadyum 15 złr. 

Resztę warunków wolno w sądzie przej- 


rzeć. 
©. k. Sąd powiatowy 
Radymno 27 gruduia 1878. 
(466 2-3) Edykt. 


L. 4008. C. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku rozpisuje egzekucyjuą publiczną sprze- 
daż należącej do Jama i Julii małż. Karpiń- 
skich połowy realności w Dubieeku pod lk. 
16! położonej na zaspokojenie wierzytelnoś- 
ci Izaka Mechla Reicha w kwocie 50 złe. 
w. a. z pn. na dzień 31 marca, 80 kwietnia 
i 27 maja 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 125 złr. w. a. 

Wadyum 12 złr. 50 et. w. a. 

Protokół zastawujczego opisznia i oce- 
nienia, tudzież resztę warunków licytasyjnych 
można przejrzeć w registratrze sądowej. 

Dubiecko dnia 4 stycznia 1879. 


(688 2—3) Edykt. 
L. 4705. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zuzanny  Fiała w kwocie 38 


złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 26 marea, 30 kwietnia i 28 maja 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano przy- 
musowa publiczna sprzedaż realacści Iwana 
i Teodora Sudczaków pod l. k. 42 złr. 25 
n. w Bilinie położonej na 2394 st. oszico- 
wanej za złożeniem 10 proc. wadyum na 
grzecim terminie także niżej ceny szacunkowej. 


Reszta warunków w tusądowej registra- 


turze przejrzaną być może. 
Łąka 15 grudnia 1878. 
(616 2—3) L. 674. 
Edykt. 
©. k. Sąd obwodowy jako ban- 


dlowy i wekslowy w Złoczowie zawiadamia 
niniejszym edyktem Leona Ratz, że ma pro- 
śbę Dawida Aschkenazego de praes. 21 sty- 
cznia 1879 1. 674 przeciw niemu nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 1800 marków wis- 
mieckich z pn. wydany został — gdy ien- 
że pozwany Leos Ratz z miejsca pobytu jest 
niewiadomy, przeto e. k. sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępowania go w uiniej- 
szej wedle ustaw wekslowych przeprowadzić 
się mającej sprawie na tegoż koszt i niebez- 
pieczeństwo ustanawia kuratorem tutejszego 
pana adwokata Dra. Heynego z dodaniem 
mu 0a zastępcę pana adwokata Dra. Wartere- 
siewicza. 

Upomina się niniejszym edyktem po- 
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę wybrał, ©. k. sądowi 
doniósł, i w ogóle wszystkich możebnych 
do swej obrony środków prawnych użył, 


gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał prze- 
pisżć. 

Złoczów dnia 21 stycznia 1879. 
(593 2—8) Edykt. 


L. 61. ©. k. sąd obwodowy w Sambo- 
rze zawiadamia niewiadomych z życia i miej- 
sea pobytu spadkobierców Ś. b. Karela ks. 
Ponińskiego, że przeciw nim Zenon Słone- 
eki, Józefa za Słoneckich Garapich, Marya 
ze Słoneckieh Huppen i Zofia Helena ze 
Słoneckich Komornieka pozew o wykreśle- 
nie ze sianu biernego części, I, III do VII 
dóbr Krechowice prawa zastawu dla sumy 
300 duk. hol. z pn. na rzecz masy Karola 
ks. Poninskiego zaintabulowanego — wyto- 
czyli, który to pozew, kuratorowi dla po- 
zwanych w osobie p. »dw. Dra Wołosiań- 
skiego z zastępstwem p. adw. Dra Ehrlicha 
usianowionemu doręczonym został. 

Wzywa się przeto pozwa ych, by środ- 
ki obrony ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lili, lub w razie obrania innego obrońcy, 
tegoż sądowi wymienili, inaczej bowiem nis- 
korzystne z zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor dnia 14 stycznia 1879. 

(682 2—3) Edykt. 

u. 241. Uwiadamia się niewiadomego 
z miejsza pobytu Iwana Nikorowieza z My- 
Szyna, że na prośbę Srula Rosenbauma, Fi- 
sehlerz i Itiy Starer przeciw niemu uchwa- 
łę z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty długu 
wekslowego w sumie 273 złr. a. w. wyda- 
nym i ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. 
Zakrzewskiemu doręczonyra został. 

Z. e. k. sądu obwodowego. 

Kołomyja dnia 9 stycznia 1879. 

(516 2—-3) Edykt. L. 9319. 

Ok. sąd powiatowy w Łańcucie wzywa 
niniejszym Jakóba Bogulskiego który jeszcze 
przed 30 laty w Łańcucie potrzebywał, a od 
tegoż czasu z Życia i miejsca pobytu swego 
niewiadomym jest, aby w przeciągu roku od 
dnia niżej wyrażonego o swoim życiu i miej- 
scu pobytu tuiejszamu sądowi albo dia nie- 
go ustanowionemu kuratorowi ck. Notaryu- 
szowi panu Antoniemu Hanuszowi znać dał 
gdyż jeżeliby ck, SĄd powiatowy o jego ży- 
ciu w tymże czasie żadnej nie otrzymał wia- 
domości, za zmarłego uznanym zostanie. 

Łańcut 2 stysznia 1879. 

(565 2—3) Bdy mk 2% 

L. 11070. Ok. ssd powiatowy w Za- 
błotowie uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Bazylego Kostyniuka że w spo- 
Jośla Riesenbergera przeciw niemu o zwrot 
wozu jub zapłacenie 15 zł. i 5 zł. pozwem 
z dnia 29 grudnia 1860 do l. 110670 wszezę 
tym, na prośbę Joś!a Riesenbergera uchwała 
z dnia dzisiejszego do l. 1170 dla niego u- 
stanowiony został kuratorem Jan Teichman 
z Kołomyji i temuż wręczony wyrok tus, z 
dnia 30 grudnia 1866 do 1. 2951. 

Wzywa się tedy Bazylego Kostyniuka, 
aby badź porozumiał się zZ ustanowionym 
kuratorem, względem. przestrzegania praw 
swoich, bądź też wskazał sądowi innego 
pełnomecenika, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki sam sobie przepisać będzie wi- 
nien. 

Zabłotów 81 grudnia 1878. 

(661 3—3) Ogloszenie. 0 

L. 12377. Złoczowski e. k. miejsko ds- 
legowany sąd powiatowy podsje do publi- 
cznej wiadomości, że odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa sprzedaż realności l. 61 
w Skwarzawie położonej Stefana Taruawskie- 
go własnej ma zaspokojenie pretensji c. 
k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 130 zł. 11 et. z pn. dnia 
19 marca 1879 i dnia 18 kwietnia 1879 li 
tylko za lub powyżej ceny 400 złr., zaś w 
dniu 14 maja 1879 i poniżej tej ceny ka- 
¿dym razem © godzinie 10 z rana pod wa- 
runkami które w ts, regisiraturze przejrzaue- 
mi być moga, tudzież pod warunkiem „iż na 
wypadek gdyby wierzyciele wierzytelności 
przed przewidziaaem wypowiedzeniem przy- 


& 


jąć nie chcieli kupiciel obowiązany będzie 
takowe o ile cena kupaa wystarcza pokryć. 

Wadyum 40 złr. 

Złoczów dnia 48 grudnia 1878. 

(597 3—3) wayuh 

L. 6383. C. k. sąd powiatowy w Ozort- 
kowie wzywa każdego posiadacza kwitu przez 
c. k. urząd podatkowy w Ozortkowie dula 4 
sierpnia 1875 artykuł 40 dla Leiby Wiesera 
wystawionego na 100 złr. to jest sta złotych 
reńskich w obligacyach długu państwa A.| 
1 lipca 1868 Nr. 781031 z kuponami od 1 
stycznia 1876 którą Leib Wieser jako kau- 
cyę na zabezpieczenie robót budowlanych na 
drodze krajowej Skalsko Czortkowskiej złożył, 
aby w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od dnia pierwszego umieszczenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej licząc, w tutejszym 
sądzie się zgłosił i swe prawo do tego kwi- 
tu wykazał, inaczej takowy za nieważny i 
nikogo nie cbowiązujący uznany zostanie. 

Czortków 11 października 1878. 

(655 3—3) Konkurs. 

L. 62|R. s. o. ©. k. Rada szkolna okrę- 
gowa ogłasza koukurs na następujące posa- 
dy nauczycielskie : 

I. W powiecie Bocheńskim : 

Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole żeńskiej w Bochni z roczną płacę 300 
Zdr. W. a. 

II. W powiecie Wieliekim : 

Na posadę młodszego nauczyciela przy 
szkole etatowej trzechklasowej w Dobczycach 
z roczną płaeg 450 złe. 

Podania mają być wniesione do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Bochni najpó- 
źniej do ostatniego lutego 1879. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Bochnia dnia 20 stycznia 1878. 

(486 3—8) ©bbwieszczenie. 

L. 7344. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie MKisiga 
Bär i Hersza Stoka przeciw Iwanowi Dawidja- 
kowi o zapłacenie 400 złr. a. w. z pn., odbędzie 
w sali sądowej publiczną leytacyę gospo- 
darstwa włościańskiego w Drozdowicach pod 
l. k. 28 położonego, ciała tabularnego riema- 
jącego a Iwana Dawidiaka własnego w trzech | rzeć. 
terminach 16 kwietnia 21 maja 27 czerwca 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem każdym 
razem. 

Cena wywołania 1060 złr. 

Zakład 106 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach gospo- 
darstwo to tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na trzecim zaś terminie także niżej ee- 
ny wywołania sprzedanem zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i Os4acowaLa 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 28 września 1878. 

(484 3—3) kdykt. 

L. 3606. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach podaje do publiezaej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej Samuela Trost- 
mana przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Pazi Sydor o zapłacenie 80 złr. a. w. z po., 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
gospodarstwa  włuściańskiego w Sierakoścach | dymanie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi 
pod l. k. 50 położonego, ciała tabulernego | zakładu kredytowego włościanskiego we Liwo- 
nie mającego, a dłużniezej masy spadkowej | wie przeciw Hawryłowi Misi-jko pto 187 zł. 
własnego, w trzech terminsch 16 kwietnia |5t et, w, a. z pu. w dniach 4 marea, 17 
21 maja i 26 czerwca 1879 każdym razm | kwietnia i 7go maja 1579 o 10 godz. reno 
o godzinie 10 przedpołudniem. . | egzekucrjeą licytacyę gospodsrstwa pod Nr. 

Cena wywołaniu 315 złr. zakład 31 zł 66 w Sv nicy położonej, 0 stanowiącej hi- 
50 ct, w. a. ; m R _ | poteki, dłużnika własnej. 

Na pierwszym i drugim terminie gospo- Gae aaee kozie. 
darstwo to tylko za cenę wywołania lub wyżej- aavan AÀ WE 
na trzecim zaś terminie tskże i niżej ceny wy- Resztę warmikiw wolo śnie przej- 
wołanie sprzedane zostanie. ać, A zk 


(546 3—3) Edyk t. 

L. 7609. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymanie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zasładu kredytowego wł.ściańskiego we Lwo- 
wie przeciw Iwanowi Petraszowi pto 98 zł. 
w. a. z pn. w duiach 18 marca, 29 kwiet- 
nia i 4 czerwca 1879 o 10 godz. rano egze- 
kucyjną licytacyę gospodarstwa pod Nr. 6% 
w Zaleskiej woli położonego, nie stanowiącego 
hipoteki, dłaźmika własnego. 

C-ra wywołania 150 złr. 

Wzdyuma 15 zir. 

R-sztę warunków  wolzo 
przejrzeć. 


w sądzie 
C. k. sąd powiatowy. 
Radymno 17 listopada 1878. 
(628 3—3) Edy k «s. 


L 7218, C k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Pańkowi Jeżowi pto 126 złr. 
31 ct. w. s. z pu. w dniach 10 marca, 18 
kwietnia i 20 maja 1879 o 10 godz. rano 
egzekucyjną licyticyę gospodarstwa pod Nr. 
53 w Sronicy położonego, nie stanowiącego hi- 
poteki, dłużnika własnego. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 złr. 

i Resztę warunków wolno w sądzie przej- 
zeć, 


C. k. sąd powiatowy. 

Radymno 27 listopada 1878. 
(627 3—3) Eqykt. 

L. 7183. ©. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymanie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie przeciw Iwanowi i Szezepanowi Borusz- 
czak pto 178 złr. 46 ct. w. a. z pn. w 
dniach 10 marea, 18 kwietnia i 20 maja 
1879 o 10 godz. rano egzekucyjną licytacyę 
gospodarstwa pod Nr. 21 w Sosnicy poło- 
zonego, nie stanowiącego hipoteki, dłużnika 
własnego. 

Cena wywsśania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków wolao w sądzie przej- 


C. k. sąd powiatowy. 

Radymno 22 listopada 1878. 
(626 3—3) Body kt 

L., 7075. O. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w piawie Dyrekcyi za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Iwanowi Szostaezko pto 304 zł. 
w. a Z po. w dniach 4 marca, 17 kwietnia 
i 7 maja 1879 o 10 godz. rano egzakucyjną 
| lieytacyę gospodarstwa pod Nr. 178 w 80-. 
snicy położonej , nie stanowiącej hipoteki 
dłużnika własne. 

(ena wywołania 1000 zir. 

Wadyum 100 ztr. 

Resztę waruuków wolne w sądzie przej- 
rzeć. 


C. k. sąd powiatowy. 
R»dymno 28 grudnia 1878. 
(625 3—3) ayk 
L. 7074. C. k. sąd powiatowy w Ra- 


; Na s | rzeć. 
Bliższe warunki licytacyjne, tudzież prs- O. k. sąd powiatowy. 
io R SC. Dal i oszacowania R-dymno 19 grudnia 1818. 
u a i 5 a RDN d 
Niżankowice 7 września 1878. (624 3-3) Eddy kt. 


L. 6832. 
dymanie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
| zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie przeciw Michałowi Bałasz i Maryi Cym- 
balista pto 400 zir, w. a. z pn. w dnia-h 
8 marca, 2 kwietula i 6 maja 1879 o 10tej 
rano egzekucyjną licytncyę gospodzrstwa pod 
Nr. 112—289 w Susnicy połużonej, nie sta- 
nowiącej hipoteki, dłużników własnej. 

Cena wywcełania 1000 złr. 

Wadyum 100 złr. 

| Reszię warunków 

przejrzeć. 


(619 3—3) Obwieszczenie. dowej a> 


L, 11887. W ck. Sądzie powiatowym 
w Haliczu odbędzie się w dniach 27 marca 
29 kwietnia i 15 maia 1879 zawsze o g»- 
dzinia 10 z rana w sp.awie zakładu kredy- 
towego włościańskiego przeciw Mikołajowi i 
Doni Drohomireckim o £0 zir. a. w. z po. 
publiczna sprzedaż rezlności w Jezupolu pod 
pod lk. 176 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 250 złr. 

Wadyum wynosi 25 zł». 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno w tusądowej registraturze przeglądnąć 

Z ek. sądu powiatowego. 
Halicz dnia 30 grudnia 1878. 


(543 3—3) Edykk 

L. 1606 (0. k. sąd powiatowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyręsc,! 
zakładu kredytowego włościańskiego wa Lwo- 
wie przeciw Fesce i Hnatowi Jakimcom pto 
150 zł. w. a. z pn. w dniach 17 marca, 23 
kwietnia i 80 maja 1879 o 10 godz. rano 
egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod Nr. 
58 w Miękiszu nowym położonego, nie stano- 
wiącego hipoteki, dłużnika własnego. 

Cena wywołania 250 złr. 

Wadyum 25 złr. 

Resztę warunków wolno 
przejrzeć. 


wolno w sądzie 
C. k. sad powiatowy. 
Radymno 18 grudnia 15%. 
(678 3—3i Edykt. 

L. 1140. O. x. S;d krajowy Lwowski 
czaejmia rinejszym edyktem Katarzynie 
Włsdysławowiczowej z miejsca pobytu nie- 
wiadomej, że ts. uchwałą na dniu 10 sisr- 
puia 1578 |. 386845 zapadła — przymusowa 
iniahulacya prawa zastawu dla sumy 25 złr. 
w. a. Zpn. jako reszty z większej sumy 300: 
złr. w. a. pezost»łej — na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego we Lwowie w stanie 
biernym połowy realności pod l. k. 5683/, 
położonej do Katarzyny Władysławowiezo0- 
wej należącej dozweloną została, i że celem 
doręczenia tej uchwały dla Katarzyny Wta- 
dysławowiczowej p. adw. Dra. Horvatha ku- 
rstorem zaś p. zdw. Dra. Gujewskiego teguż 
zastępcą rówiiocześnie ustanawia. 

Lwów duia 18 stycznia 1879. 


w sądzie 


C. k. sąd powiatowy. 
Radymno 17 grudnia 1878. 


(699 1—3) Ogłoszenie. 

L. 383. Karol Prochaska, uominowsny 
Notaryusz w Leżajsku, wykonał przysięgę 
dla Notaryuszów przepicaną dnia 8 styczaj. 
1879 w sądzie obwodowym w Rzeszowie. 

Z rady sędu k ajowego wyższego. i 

Krasków 16 stycznia 1879, 

(700 1—3) owy KE 

L. 324. ©. k. sąd obwodowy w Keto- 
myi zawiadamia Heudla Adlera, którego 
miejsca pobytu jest niewiadomem, że z pu- 
wodu wytoczenia przeciw niemu sporu przez 
pierwsze bukowińskie towarzystwo warzenia 
piwa Schnirch, Rub'ustein, M Zucker i 
Comp. o zagłucenie 1000 zł. w. a. ustano- 
wiono dla niego kuratora w osobie adwoka- 
ta dr. Zakrzewskiego, i że temuż naksz za- 
płaty z dzia 12 grudnia 1878 |. 11418 do- 


PN AINYZ 
AL LSA Ś a 
Królestwa Gralicyi i 10- 


domeryi z *.ielkiem 
wsięstw. Krakowskiem 


A 


appe 


na rok 


iLe 7 


nabyć można po cenie © zł. 60 et. 
w FKkspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 


ręczono. i l i 3 
Kołomyja dria 16 stycznia 1879, Zamiejseewi zechcą przesłeć ®% zł. 

(107 1—3) Obwieszczenie. a h Prr oad, T 
L. 7472. Duia 20 lutego i 40 marca 7O era O I e pal e 


1879, odbędzie się na zaspokujenie pretensyi 
Herscha Heimera 108 zł. 75 ent., licytacya 
realności miejskiej pod l, 564/665 w Nad- 
wórnej położonej, masy leżącej Michała An- 
dryjowieza własnej. 

Q»na szacunkowa i wywołania 210 zł. 

_. 0. k. sąd powiatowy. 

Nadworna d. 22 października 1878. 
(711 1—3 Bdykt. 

1. 14068. Sokalski e. k. sud powiato- 
wy wyznaczyć w cela wydobycia wierzytel- 
ności Alojzego Wiktora Grota w ilości 1526 
zł. w. a. z. p. n. przymusowy jawny prze- 
targ należącej do dłużmków Leopolda i A- 
nieli Kostecich realuośbi pod l. spis. 213 | 
w Sokalu za dnie 28 stycznie.i 25go lutego | 
1879 zawsze od godziny 10 przed południem 
w gmachu sądowym. 

Poręczne 185 zł. 10 et. w. a. j 

W pierwszym igdrugim terminie na- 
być można realność tę tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od ceny szacunkowej. 

„ Resztę ać U protokoły o- | 
pisania i ceenienia realności tej, przejrzeć ENO 
możie w registraturze sądu PA mi | Ludwika Nr 

Sokal d. 22 listovada 187% | 


na opakow anie i list frachtowy. 


SBzematyzm przesyłamy tylko za 
wiszczemiema majczyiości z góry. 
mależytości mie 


T 


WYSPRZE”= 
daz fortepianów, pianin, 


Zupeilns 


Ean i innych instrumentów. z po 
harmonium wodu  zwinięcia interesu pa 
aniġjesyeh cemuch. Ulica Karola 
7, Jam Balko. (1920 12 -40 


PoS SG PAŃ 
Częściowa wyprzedaż 


Stada końskiege 


czystej krwi uraodskiej 


AnNa 
bahama WONSA o ge eegen 


na Zamarsiynowie liez. FG. Ogierów ‘$. 
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki KAlaczy 4. stanowne młode. 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie | YWalachów 6, para dv zaprzęgu 
roboty wshodzące w zakres garburstwa i bia- | ujeżdżona 
łoskórnierwa po cenach umiarkowanych, | J M 2 ii Aroczniaki 
Osobom, któreby nadestaty pewną p e aa Wa 0. 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze Chęć kupsu mejący, zyłosić się raczą 
wykończone. a bez Żadnej opłaty, Garbar: | 99 Zsrząd” ekonomicznego w IKerszy- 
nia iwowska obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę | 
tychże skór jeż wyprawionych. da 


w Hotelu Augielskim. (281 6—?) 
(127 1--3) z. 


nna 


Doniesienia prywatne, 


4 wowa 


—— z m 
p A MARAZM mee 


uprzyw, L. ź 


$ Karola Ludwika. 


głoszenie, 


Dostawa potrzebnych na rok 1879 tarcie z drzewa 
twardego i miękiego jakoteż dyli rozdaną będzie w dro- 
dze ofert. : 


Oferty ostemplowane (50 ct.) opieczętowane i zaopa- | 


trzone napisem: „oferta na dostawę materyału tartego“ 
winny być wniesione do dyrekcyi ruchu najpóźniej 12g0 
lutego 1879 o godz. 12 w południe, 


l 
i 


Wadyum wynoszące 5, Od wartości oferowanego | 
materyału złożyć należy w kasie zbiorowej kolei Karola- 
Ludwika we Lwowie, a w ofercie podany być winien Nr.i 


potwierdzenia na złożone wadyum. | 


z 


Mrwietelki, hemoroidy, itp. 


do c. i k. nadwornego browaru ekstraktu słodowego i fabryki wyro- 
bów słodowych JANA HOFFA w Wiedniu, Graben, Erän- 
(299 3-8) merstrasse S. 


L 
w 
Ga 


Waitersdorf, 1848. 
Jana Hoffa wyroby słodowe mają w ogóle nadzwyczajną skuteczność, „a każdy powinien 
się w takowe zaopatrzyć, ponieważ w razie nieregularnego obiegu krwi, osłabienia żołądka i przy 
„ ` A zi Ę z ' M R , F Daoa oie o 
nemoroidzch prawie w okamgnieniu skutkują. Do tych wyrobów należą : Reza A P 
zdrowia 2 ekstraktu słodowego, zkoncentrowany i dla piersiowo-słabych tak dobroczynny eks i 
słodowy, nakoniec jeszcze wzmacniająca ezokolada słodowa i cukierki od kaszlu z ekstraktu 
słodowego. Dr. Bartosch, prak. lekarz. 
Pierwsze, prawdziwe, skutkujące i fleginę oddzielające cukierki od kaszlu 7 paz > RW E 
robu JANA HOWEA są owinięte w papierze niebieskim -- Dostać można: we Awo ł Paka 
Jieizera apt; u p. Żyy Ruckeru apt: u p. Karola Balabana kapon tow. korzen. LU p. Ka Baza. 
kupoa; u p. O, 7, Wainaklera kupca i u p. 1%. Afarszalkiewiesa kupea. W Farnowie m kak cy oł ; 
i W. Maldnera ; w Przemtyślu u p. M, Krus W sianisławowie u pp pór NOWE 
sieckiego Spadkobierców kupe. tow, kors wBrodach » K. B Witosławakiega npłokarea. j 


Sączu K. Jakubowski. | e t 
RAONO 


| 4 > y 4 PPR z Aea ; A + EA F P 
KICIA 


Powieści Historyczne 


Znasowitego naszego pisarza À, 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


Z powyższego zbioru wyszły już: 


Stara KBaśń. i iboleszezyce. 
>e Powieść IX wieku, w 3 temach, | Powieść z ezasów Bolesława 
4 5 zim. Szczodrego, w 2 tomach, 


23 zł. 85 ct. 


farólewscy Syuewie. ;, 
Powieść z czasów Wład. Hermana 


Kubo mie. 
Powieść z X wieku w 2 tomach, 
3 CZA 25 ct. 


AAAI ANNAN ANK 


2 i kk 3 i i h 

s Braa i Krzywoustego w 4 tomach, 
5 Zmaritwychwstańcy. $ m. AŻ Ge 
ŚĆ Powieść z czasów Chrobrego Historya prawdziwa 

a" I ASA , „Ska , 
ZĘ jA AEC, G Petru Właście Palatynie 
ZĘ m E którego zwano DBuninem. 
32 Mi asła w. Opowiadanie historyczne Z XII w. 


Powieść z XI wieku w 2 tomach, w 2ch tomach, 
3 zł. 25 ct. 3 m. 55 ct. l 
skład główny: w KRAKOWIE u D. P. Fuiedleina, we LWOWIE 
u Gubrynowicza i Sehmidta, w POZNANIU u M. Leitgebera & O. 
(694 1-8) 


a | $ „a PNA A s m % i Aa aa 34 a i 3% (7 a 
A 29:04 d VAEA ROAR AAAA 
EAEN EAA A NTA SENED DAE A GH 
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Da 


z EN SIEN TTE NEEN ATA PT AB 
F A ŻA í Body r B; ey 
, żj k 3 R: z, á > 1] 7 
i i $ l FEN f EFi 
e. Iz. aprz.e galic. 

~ DJ 8 z em AR 7 | | 

Z. 7 n ör pa PATS r R 
| Akeyjnego Banku Mipoteczeege 
f Ga = 

w sA 

p kupuje i sprzedaje 

A wszystkie efekta i monety 

i pod warunkami najprzystępniejszami. 

$ 45% y Ama EM PBĄTRCZN 

3 E a BE SE A. BE 8 MUMIO E, 
i które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 
g i najwyższego post. Z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
Gi. nia kapitałów funduszowych, pupiłarnycu, kaucji małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, — są W temże kantorze de nabycia. 
k Wazystkie połetenia z prowineył wykounją sle kezzwłocznie po kursie dziennym, poa 
doliezenia prowizyi. G D 
TET E 


TYPY E E AEE E N TOSTER Ee S S 


cyt 


(563 3—3) 


Waddziai zastawniczy 


alicyjskiege BARKU kredytowego 
ulica Jagiellońska 1 6 (dom własny) 


ś 


Ga 


+ 


Oferty wniesione bez złożenia oznaczonego wadyum | podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 


jakoteż oferty po terminie przedłożone, 


mone. 


teryału, przejrzeć można W magazynach materyałowych w. 

Krakowie, Przemyślu i 
w oddziale VI. 

Dyrckcya ruchu c. k. uprz. kolei galic. Karcia-Ludwika. 
We Lwowie dnia 30 stycznia 1879. 


| 
| 


4» 


Warunki dostawy, jakoteż wykazy potrzebnego ma- $. 


nie będą uwzględ- listopada 1876 r. zastawy w dniach 516 lutego 1879 r 
o e | . 
IW 


godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 


Lwowie jakoież W dyrekcyi ruchu podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe stosownie do $ 26 Regulaminu vddziała zusiawniezego po upływie 


trzech lat przepadają. 

Lwów, dnia 24 
BREE Ea ENEA 

h AT ET a, y 


aoon F wr. 
R E a ANA 


styeznia 1879. 


syfilityczne czyli wo- 
neryczne, tak świeżo po- 
wstałe jakoteż zanie 7, lub źle wylozone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgukno skutki smao- 
giratin, n. p. osłabienie nerwowo, upływ nastenin. 
impotencye, poczatki suchof itd., Jeczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe- 
wniejszej w żadnyin kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyg, specyalist: 
ehorób syfilitycznych i pkórnych, praktyczny leka 
madycyny, chirurgii i akuszeryi 


JAJ 2GURPIEL, 


przy ulicy S„bieskiego ur 12 w domu p. Balutowskie- 
go we Lwowie: ordyunje od 9tej do 1>tej przed i od 
Żęiej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- 
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat nejwniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może, (3 9-100) 


O=- =e Choroby 


iD Karcz | 


trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacuianiewa 
sil, skutkiem madużycia oslabio: 
nyek, 


ordyn, w mieszkaniu przy nicy Wałowej 1 3, 

od godz. 8—10 i 3—4. 

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 
Jego „Poradnik w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na- 

być u autora i w księgarniach, po cenie 

l zł. 20 et. za egzemplarz. (4 9—100) 


EA 
mi 


«. Piod kosciola 
„ Piotra i Pawia 


skie Trybunalski zamierza odnowić wielki 
ołtarz i średnią mawę. W plan odnowy wiel- 
kiego ołtarza wehodzi : 
1) wyzłocenie szczerem złotem tabernakulu i wszyst- 
kich części, które przedtem były złocene ; 
2) naprawa rzeńby drewnianej i dopełnienie. braku- 
jących części; 
3) naprawa, szlifowanie. wypołerowanie i lakierowa- 
nie sztukatury. 
Ce do nawy : 
D Oczyszczenie mozaiki na sklepieniu ; 
2) złocenie szezerem, dobrem złotem kapiteli na 
murze; 
3) dopełnienie i złocenie rzeźby na galeryach; 
4) marmurowanie z gruntu filarów w nawie, w pres- 
byteryum i na chórze 
5) odmalowanie reszty murów w guście odpowiednim 
dawnej malaturze. 
Cała robota ma być skończoną w przeciągu 
trzech miesięcy. 
Kompetenci zechcą przedłożyć swoje oferty 
szczegółowo (każdy punkt z osobna) przed dniem 10 
lutego b. r. w administracyi rzeczonego kościoła. 


Ks. Franc. liabeni T, J. 


Lwów dnia 29 stycznia 1879. (plac Trybun. ż. 


YW | Eaińiodóli 


A zwala „Graje szlachcinieckie', 
składająca się z 15 „morgów 680] sążni pola ornego 
i 1 morga 730[] sążni sianożęci, w którą schodzi ka 

wałck lasku z brzóz, osik i dębiny, tudzież ogrod 0- 
wocowy i jarzynowy, jest wraz z budynkami gospo- 
darczemi z wolnej ryki za cenę B200 zł. w. RA 
do sprzenia, 

Bliższej wiadomości udzieli HH. Geharstki, 
ulica Łyczakowska nr. 3% Lwów. (295 3 sę 


Mia Z WY G> 


w wypróbowanych i uznanych z czystego ARIE. 
w smaku gatunkach, a pedfug mocy i aromy Stopiiu- 
wo liczbami oznaczonej. Sprzedaję po cenach dawniej- 


S Er a (6 67 2-8) szych tanich! Ręcząc za dobroć i prawdziwość pole- 
5 e e o conego towaru. 
mee 
Porto Cabello Nr. 1. zielona średnia *Ję kie. 80 et. 
Knai butelek | Porto Cabello „ 2. ziel.dobrajsilna „  9U £ 
Porto Cabello „ 3. zielona wyborua „ 100 „ 
| starego miodu | poc Calo | 4 ziel mjwyborm | 103 | 
(0-letniego) j | Jawa żółta „ 4. rrednia ROGOR 
3 z s PE A lex 
Ay: można pojedyńczo po 8 zł. butelka Jawa żółła „ 2. bardzo dobra » 00, 
S haria | M u sd „ 8. najwyborniejsza w 100 , 
ZYGMUNTA BACZEWSKIEGO | puaik | 2 dolać T o omi 
plac Halicki. (7136 10 ?) Mocca praw dziwa arabska r 30, 
= A | Perłowa żólľta 80 
Pertows nielona 100 » 
| Gikteo dk LPA pa 
ARIE È +4 ardzo obry Í kig. w głowie 46, 
Lekarz speeyalista Ryż gruboziarnisty prawdziwy w. sło ski e klg 24 , | 


| Sago palinowe indyjskie BW s 
Musztarda prawdziwa paryska słoik 4 45 i 75 
Amerykański krochntal brylaztowy, nadający bieliżuie 
najpiękniejszą białość, sztywność i połysk, 1 pacz- 
ka 16 ent. 

Rum prawdziwy z Jawaiki siaty, 


A ; 

Dr. Śriessi 
w słabościach włosów i skórnych, | 
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze- | 


najwyborniejszy w 


mo bg 


sne posiwienie, łupież, trydowatość, liszaje, butelk. "4, Ya i t dl zł, 50 et, 4 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- Ef | Rum prawdziwy x „i bardzo dobry 1, butelki 
il gr Lil Z0w 


dzież z brzemienności pochodzące, pęcherze na kd 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne $ 
wrzody i wysypki. p 

W wiedniu, Franz-Josefs-Haxui $ 
Nro 33. (7584 14—20) 


Portoryum pocztuwe kosztuje do Seiu kle. 30 ent. 


0. T. Winckier 


ili ww O WG” (650 3—4) 
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Na międzynarod. wystawie H. 
njentit dla 


w NORYMBERGI! 1877 
największa i jedyna a> En man dN cia. 
i rozsadów chmielowych 


premia wystawionych 
rozsadów chmielowych. 


Wystawa regionalna $ 
w FURSTENFELD 1878 | 
dyplom honorowy i premia 
wystawionych 
rozsad i sprzętów. 


À 
| 
i 
z SAAZŻU (w Ozechach|. | 
) 
| 


1 

l 

| Nisiejszem zawiadamia wszystkich P. T. interesowanych, 28 przeka mich 
| 


Rozsadów chmielowych a SWARAMUL 
(powszechnie uznanych i kiikakrotnie premiowanych) 

od pułowy kwietnia rozpoczyna. Zamówienia prosze nadesłać w należytym czasie. Za wyborność 
wo R gwarantuję. Wyjaśnienia i broszury eo do sposobu uprawy gratis. (497 2—10) 


Auf Allerhóchst. Bieli Seiner 


| Reich ausgestattete, von dor k. k. und der kön. ung. Lotto - Direction garantirte 


ausserordemtliiciie gemeinsame 


| STAATS -LOTTERIE 


zum Besten der Familien der mobilisirten Reservisten der gemeinsamen Armee und der Familien 
der mobilisirten Landwehr beiier "Reiehstlcile. 


7172 Gewinnste im Gesammtbetrage von 220.200 Guiden. 


I Haupttreffer mit 60.000 fi. wl zwar 30.000 A. in ist. Notenrerte 
Mi 40.000 fi. in tg. Goldrenie 
I Haupttreffer mit i5.000 A. mg, Gollrezie 


| Haupttreffer mit 10.000 fl. öste, Noicurenie, 


Forner AS Vor- und Nachtreffer zu 1000 f., 506 fl. und 206 f., 1 refer zu 5690 i, 10 
Treffer zu 1000 A, 20 Tretfer zu 500 fl, 40 Treffer zu ZOO f. wd SO Trefter zu 100 f 
österr. Notenrente, endlich Bargewinnste zu 20 fi. und LO fi im Gesammtbetrage von 90.000 fi. 


Die Zichung erfolgt unwiderrujgier am © März 1879. 
NAS” Eir Los kostet 2 A. öst W. 78 | 
| 


Bie Lose werden portoirei zugesendet 


Von der k. k. Lotto- Gefalls - Direction. 
CARL LATOUR v. THURMBURG, 


k. k. Hofrath und Lotto-Director. 


Wien, am 15 December 1878. 


(881 3—10) 
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jak niemniej wszystkie sla- 2 powe guz T a E 
tości nerwowe wylecza listownie lekarr Ś TYB ME DuA me 
se 2 i 7-1 r s m zę y 
specynlista fbr. Fkikiiseż w Dwezdnie g ie 2) 52 ia: A a z 6) 
z i Nenstadt). — leczył już przeszło 11000 5 ISF ) 
osob tego rodzaju słabych ( 12) 14 wół © m 
i (60709 12) je O T Tongi jskka 4) 
g poleca nowo założony handel e 
U äg A KRA ra 
la SA 4 FA MOWIC $ s: 
3 Wd. PUR To aia E 
Pz 
a E 
- |© ww” MBm=qapt" zna? Hm ? 
i a d Fumi od 1 uł. do 4 i wyżej © 
= £ pozawierawszy stosunki handlowe z pierwszemi H 
Tlg domami w Rossyi. ręczę z sumiennością za gà- 
i 1.1 Ś tunok i dobroń HERBATY wyelodzącej z mno E 
r ; = £ handlu. — Zamówienia odwrotną pocztą usku- A 
% ER ie i Balsa mie Cs s g teczniam, a dla dogodności P. I. publiczności gej 
KU zociw Zagadszdw huni gff opłacam uło na miejscu. 
ip berraet d pan j 
A pdrrenmmek koń g Da Przy zav ówieniach większych opuszczam © 
W aptek. PP. Tranczyńskiago I Badyża stosowny rabab. s 
aptece P. ornu ę (300 6—10) © 
ra Mankiowicza 
o: u P. Golichowztięga. S$ GC RADION 38656 
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Ed a mianowicie 5 

$ 68] 
Ź naczynie stoiewe, tace, lichtarze, [3 
j kandelabry, zastawy K% g do herbaty ide kawy © 
wą t P pochodzące $6 z majsiynmniejszej É 
A c. k. uprzyw fabryki „A 
157 e > > RE A gj 
iw BERNDORF © obok Wiednia. $ 


-eo 


Sprzedaje po cenach fabrycznych 
WR sa fÈ zw Æ py mm 


Gr. A. CHRISTIANA i 


we Lwowie ulica 


zo 
x 
poh 


mda 


So 


Hetmańska l. 


eror s 
gr 


pi za dlugoleimią trwałość poręcza się, lite wyroby z chińskiego srebra zaspatrzone a 
wę Fy nge DOE 
B znakiem fabrycznym FŹĆ ©. Mr. A. S. BERNDORF, A. S. Ẹ 
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Jura leśna zł. 160. | | bezwomie, pala e się zł. 160,8, 5. 
Tura muzykalna zi. 250 i 450. | Te same du użycia na wolnem Maski | 
Tura dzieci szkolnych zł. 8'60. 1. iejscu. E i j e 
liumor. tura małp zł. 3 60. Wstążki strzelaj to, ognia koty-| dla dzieci, dam i panów, szt. 8, 
Tura niedoperzy hamor. zł. 350. llionowe, piut ow 50 do 100 wy-i, M A Wa, A 30, o. "U oi, ; 
oli tour zi, 220. strzałów zł. "50 1 3 wł. h kk W R AW 7 Se | 
Kwodlibet tura zł. 55 ia ; 3 ck, cesarz Wil- 
Ma aj rd p n 25. ! „Ubiory ule masek. kelm, papież Pius IX itp, szt. | 
s. wieltców laurowych i rozet trabki kareawałowu 1% sztuk 75 et. 40, 5. zł. Bo ls 50, 2, nade 
720. | et. | zł, 1 BU. głowę et. 50, uł. il 2, 6: | 
| A dziadka zę 8 inue jpattu re „Sry cząco JżcicjLarwy aksamitue sztuka et. 15. l 
Tura latarni klaczów dom, zł, 3'80, 300k zł 1. 2 do 5 i Tea a | 
nna komieżna DE [Cata muzy ka en zi. 5.6, ORE puedi ławiające zwierzęta. 
Odznaki image 00 sztuk sortowa-| szt. et. 40, 50, 


=) 


przyjmują się po zupefvem zużyciu za 40 procent od ceny pierwotnej, 


(698 1—2) 
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we Wiedniu, l. veri. 


Komiczne tury kovylionowe i parze 


wszystkie 


Z 


tudzież artykuly barowe, Kłejzoty, wachlłlarze it. d. 
p oszliRowe Cała komiczna Tombola 


cnkieski uirzej: 
4, 
12 sztuk piçknio zukopertowane PEL zawierająca rzeczy komiez- 


aee 


czapkumi masek 75 ct. 150, 06 1 pri uktyczne X5 sztuk 4 zł. z 
zł 2, 2-50 przedmiotami na rfokt 5, 6, 7, 8, 
z głowami zwierząt al. 150, zł. 2, DA. 
9:5 7 4 [A 
2:50. i o, Wachiarre balowe 
w ke ay kostiumach masek zł, 6,i Ą 
AA „oleganekie z materyi, jedwabiu. 
P atlasu, Wruś ź paskiem eleg. szr. 
Ordery ketylienowe 75 c. L5u, 2, 3, 4, 5 zł. nader 


wyborne 6 i 7 zł. 
Prektyczne rzemyki na suknie do 
| toalet A O szt. ct. BU, 45, 
ZEM JERU PG 


asortowane 50 sztuk. 


gg" Do każdej sorty dodano 
„piękne krepy i ordery brylant. 


3 +, i W A TO gatikan i 
Tery kotylionowe NAGA AŻ? py |PEREUMY rozedowe, Jokey- lub, 
Bez pomocy tanemistrza może każ uł 1150 $= 250 3 Essliouqnet, ficłkowe ot. 20, 30 
dy aranżować najpiękniejsze inaj. NI: Y ia Vi X D0, 75, 1 uł. l 

olegantsze figury kotylionowe. |, a O Naślad. DYAMEN'EY, pierścienie, 
ja. 4 b 680 750 10 kólezyki, guziki i szpilki, opra- 
Kotyliono te bukieciki wne dokladni ile sFi. et W, IB 

Tura masek zł 1:20, 180. zastępują świeże kwiaty zupelnie 1:80, 2, 8, 3:50, 4 zł. 


Francuskie PERE AW 


Fortuna tura zł. 2, (50 sztuk zl, by 3. o C50WEW WOSKOWE, 
Tura koment (8p) zł. o 10: 6 AM mh „ARE 30 "A F 
Tura snieżek (12p.) 4 20. SP. DANE: karat. inedalioniki ze złota dou- 
Jokey-tout, Mia zł. 3:60. Porządk tańców ble zł. 1, 1:50, 2, 8, 4. 
tombola- ui uł. 2, 3 mE 100 sztuk zd. _ 10, 15, monto-j8 karat. rzyć yki ze złota double 
Tura rękawiczek 1 zł, wano 20, 25. 80, 40 zë. et. 50. 60. zd, 130, 2, wielkie 
Humor-tour zł. l'Su, D20. dla strzeleów i4bkzglav y, stowa-| zł. 250, 3 

luinder-tour 75 et. 'rzyszeń ogniowy , weteranów, G karat. zo złota doub le, krótkie 
Wisehfang-tour zł. 250. jgimuastyków, śwwiaczy, miesz-| i długie łańcuszki męzkie, naj- 


czańskich iku; pieckich, kompletna 
kolekcya zi. %50 do 5 zł. 


Zak. Najtaniej B4 
karty zaproszeń, dekoracye sa]o- 
nów. z obrazaj U aturalnej wi.l- 
kości, lampioby 10 o. Gar- 
nitur ogni sztkez i, bezpieczne, 


Puntom u. Diten- [our zł. 250. 
Tura ryb i raków zł. 250. 
Tura kieliszków zł. 1 80. 

Tura pawiów, nowa 5 zł 

Tura Margurecy 2 zł. 
Comiponisten- Tour 3 zł. 

Orakel z Delti 18 zł. 


lepszej r boty, fason złota złr. 

0. 250. 4, 5:50, 8. 

URZEBIENIE do włosów, imita- 
cya szyldkretu et. 30 do 1 zł. 
ozdobne złotem 2:50 = 4 złr., 
agiafy ct. 30 do zł. 2: 

Kiejnoty balowe i do teatru gar- 
nitur ct. 50, 80. zł. 1, 


T a OOOO O ZZO O PO O ZSEE S HO 


45, żł. fe h 
Kwarfety zwierząc sztuka i 


Tysiące pięknych tura zł, 550. 
zł, 4, 
5, 750, z głowami olbrzymiemi | 


Tura bukietu 4 zł. i 
Tura liśei złotych i owoców złr. 


nych 4 do 10 zł. 
Ordery olbrzemw: z dewizą i bez, 


150. szt. ct, 50. w. 150, 2, 3. zł. 1250 do 15. | 
Tura złota i srebra z4. 150, 250. Lamp'ony 50 saiul. zł. 6,750, 10jNosy, szt. «t. 8. 10, 15, 20, 40,50. | 
i 15 zł. Czapki błazcńskie 50 szt. zł 6,8, p 
gk Oprócz tych wiele innych|g0" Neser! Klejnoty afry- IW I, JE, 20 ZĘ 
tur do 15 zł. kańskie, ka'ie. zausznice, brosze Odznaki bl lnseńskie 50 sztuk sort. || 
zł. 2:50, 4. | 46,8, 10, 12, 16 zł. 


Tylko u ED. WITTE we Wiedniu, 
Stadt, verling. Karnthar-tr 59, Ecko der Giselastrasso. 
Adres i Wien,  Karntnepstrosen. 


wa AT E G , 
Wysyłki za zaliczeniem. Stowarzyszsnion i odsprzedającym ceny ko 


A drukorni W Łesłńgkiega ul. Czarneckiego. dom Wernera, |. 
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